—— 


w. 231 


+ 


ŁDZSOV Z 


z 


aigos 


z$ıZaá 


kile 


nie czechosłowackie już się 

i Piotr- ko. Albowiem dramat amoj 

Ep zwija, a perspektywa „happ 
A, I* zdaje się coraz bardziej od- 

r 

com za- |, przecież, jeżeli sprawdziłyby 

k ersje o unji celnej i monetar- 
niemal między Niemcami i Czechosło- ć ; 

Wub. f} to jasną jest rzeczą, iż ta Właśnie teraz, kiedy wypływa 
| Piotr- ia przestałaby ae jako 

„eżny czynnik polityczny. 
owiatu | Czechach, a zwłaszcza w Sło- 
e istnieją silne prądy przeciw- | ro; iły si nej ł »- | był Tadeusz 

„dnego Kẹ ją. í +. | pojawity się z pewnej, mało zre-| był Tadeusz 
WGE jo „rodzaju ewolucji. Wydaje | szęą znanej strony, zastanawiają- | brani posłowie 
iotrko %, że polityka i opinja krajów, p EA 

kilka których nie jest obojętna per-|C€ Uwagi na temat, jakim powi- 
| 3 tywa dalszego, bardzo poważ- | nien być „prawdziwy ideał przy- 
4, i to ozna z yz w | szłego posła i senatora”. 
ch po” kon powinny pójść na rękę tym 
ite żni* 


dy to je 


asie 
Wa u 
*a 0zo 


aBandow: 
y 0% /'o' 


jed 


pad 


ną na 


r 


olwiek, 


druk 
i Kar 
* chodz 
cze rze 
oprędzej 
4 spółk 


i! 


niec 


WLK omy 


Dreux 


(ący, jeśli nie ma innej 
„zytwy się chwyta. Nawe 


"eckiej sta 


łacyj 
- Więc być używany 


ego bialet 
, która 


radzimy 
tę stanowczo n 
ę. 


h 
atrz, art. w 


RK cn)O)OJJ)OJO)Q)0 NN—__ 


ZIENNIK 
000% I 


jutro zapadnie klamka 
Przyszły poseł i senator — Nowa serja nazwisk 


» + 
MOŻNA SĘ ŁUDZIĆ, iż 


pemo; 

wte- 

st brzytwa z iiri 
(i. 


. * 


*UROKTEM ECHEM odbiła się 
poruszona przez „Słowo 
siug, świadczonych przez 
nowi. 

„ sługi te — pisano w „Słowie“ 
sprzeczne z konstytucją, która 
„wala na upaństwowienie Or- 


litycznych. PAT nię 


za tubę 


3 Oconu. 
ma niewątpliwie rację. Z 
nak strony 
%0 kłopotach, 


przykro po- 
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PAT-a: tylko patrzeć, 
yny staną się ofiarą 
dziś z większym, niż 
rygoryzmem prze- 


a, aby prawo nie było obra- 
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Piotrków — Tomaszów — Radomsko czwartek 13 października 1938 r. 


„Orzeł Biały” dla min. Becka 


Uroczyste wręczeni 


O godz. 13.15 P. Prezydent Rze- 


czypospolitej w obecności p. mar- 


szałka Śmigłego-Rydza i rządu w 


pełnym składzie z p. premjerem 
gen. Składkowskim na czele wrę- 
czył ministrowi Spraw Zagranicz- 
nych Józefowi Becko%i insygnia or- 
deru Orła Białego, podkreślając, że 
czyni to ze szczególną radością w 
dowód uznania dla ministra, który 
dobrze zasłużył- się Rzeczypospoli- 
tej. 


Niejaki 


nie muszą 


mi sal parlamentarnych. 


e orderu na Zamku 


wszystkich obecnych na obiedzie. 


| 


| „Monitor Polski“ z dn. 11 b. m. 
zamieszcza zarządzenie Prezydenta 
Rzplitej o nadaniu orderu Orła Bia- 


łego Józefowi Beckowi, ministrowi 
Spraw Zagranicznych za „wybitne 
| dla państwa. ” iz 


p. Brunon Stanisław 
ją nazwiska kandydatów na po- Paprocki w czasopiśmie „Nowe 
słów i kiedy wielu ludzi szyku- | Drogi” daje wyraz przekonaniu, 
je się do wyścigu po mandaty, |że „ideałem posła i senatora R.P. 
Rejtan”. Nowowy- 
być 
wszyscy Rejłanami i nie potrze- 
bują rozdzierać szat przed drzwia 


P. Prezydent zatrzymał następnie 
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Zwracając się bezpośrednio do 
przyszłych posłów i senatorów, 
pisze autor: 

Wy musicie dawać przykład i pory- 
wać społeczeństwo do ofiar, sami pono- 
sząc także pewne ofiary. Godność po- 
sła i senatora to wielka godność. 

I zrozumieć musicie, że będziecie po- 
słami I senatorami nie po to, by sobie 
pobierać djety i niewłaściwe politycz- 
ne robić posunięcia, a po to, by repre- 
zentować idee i hasła szlachetne i gór- 
ne. 

Kraju naszego, wykrzykują 
„Nowe Drogi”, nie można uwa- 
żać za róg obfitości, nie można 
„wyjadać najlepsze kąski same- 
mu, podczas, gdy drudzy handlu- 
ją głodem”: 

Tak więc, jeżeli poseł, czy senator 
jest człowiekiem biednym, jeżeli djeta 
poselska czy senatorska jest jedynem 
jego źródłem utrzymania, to nic nie 
będziemy mieli przeciw temu. 

Ale oburzać się i piętnować będzie- 
my musieli tych wszystkich posłów i 
senatorów R. P., którzy pobierając 
djęty, mają daleko większe dochody 
własne lub też kapitały na procentach 
w banku, z których mogą Śmiało wy- 
żyć i utrzymać na szerokiej stopie dom. 


Druga ofiara zamachu w Sofiji 


Akt zemsty czy spisek? 


SOFJA, 11.10. Major Dymitri 
Stojanow, który wczoraj został ran- 
ny w czasie zamachu na szefa szta- 
bu generalnego, zmarł naskutek od- 
niesionych ran. 

Stan zdrowia zamachowca ran- 
nego samobójczą kulą poprawił się 
o tyle, że można go było przesłu- 
chać. Zabójca gen. Pejewa, b. żan- 
darm Stoił Wesow Kirow oświad- 
czył, iż działał z chęci zemsty po- 
pchnięty do tego czynu nędzą. 

W zeznaniach jego znaleziono 
wiele sprzeczności. 

M. in. stwierdził on, iż zaopatrzo 


ny był w dwa rewolwery, które 
otrzymał od nieznanych mu osób, 
w innem znowu miejscu swych ze- 
znań oświadczył on, iż nabył broń 
za cenę 3500 lewów: 

Zabójca oświadczył, że nie nale- 
ży do żadnej organizacji politycz- 
nej. 

Policja prowadzi energiczne śledz 
two w celu ujęcia ewentualnych 
wspólników mordercy. Jak słychać, 
aresztowano już kilku osobników, 
którzy utrzymywali kontakt z We- 
sow Kirowym. 

SOFJA, 11.10: Z powodu tragicz- 


nego zgonu szefa sztabu armji buł- 
garskiej gen. Pejewa, przedstawi- 
ciele miejscowego korpusu dyplo- 
matycznego oraz liczne osobistości 
zagraniczne nadsyłają na ręce pre- 
zesa rady ministrów bądź ministra 
wojny depesze z kondolencjami. De 
pesze takie nadchodzą też z całe- 
go kraju. 

Pochowanie zwłok gen. Pejewa 
oraz płk. Stojanowa nastąpi w dniu 
jutrzejszym o godz. 9-ej rano, po 
uroczystem nabożeństwie żałobnem 
w kaplicy szkoły wojskowej 


IBEN 


Piotrków, Słowackiego 1, telef. 14-95. 


Ci powinni korzystać jedynie tylko z 
ulg kolejowych i ogólnych ulg, zwią- 
zanych z piastowaniem godności posła, 
czy senatora. 


Autor wie, naturalnie, co zro- 
bić z pieniędzmi zaoszczędzone- 
mi na djetach poselskich i sena- 
torskich. Za te pieniądze „można 
będzie kupować karabiny i arma- 
ty, można będzie nawet wielu 
konającym z głodu rodzinom 
dać chleb, sól i węgiel.” 

Materjalne wyrzeczenia przy- 
szłych posłów i senatorów nie 
wyczerpują pomysłów projekto- 
dawcy, który woła: 

Za przykładem przyszłych posłów I 
senatorów muszą iść ministrowie, wy- 
socy dygnitarze R. P, i Inna elita, któ- 


ra zbogaciła się od czasów odzyskania 
Niepodległości Polski. 


A wreszcie przytoczyć warto i 
następujące soczyste określenia 
p. B. S. Paprockiego: 

Dla żulików, kretynów, gryzoniów i 
typów z pod ciemnej gwiazdy w Połsce 
nie może być. miejsca. Zapełnimy nimi 
obóz odosobnienia, pozbawimy obywa- 
telstwa i wyrzucimy poza nawias lu» 
dzi uczeiwych i prawych. 

Prawdziwa kampanja wybor 
cza rozpocznie się dopiero za 
kilka dni, nawet kandydaci nie 
zostali jeszcze ustaleni przez ko- 
legja wyborcze, a tu jaż groma- 
dzą się jakieś błyskawice i pio- 
runy nad głowami przyszłych po- 
słów i senatorów. Ktoś chce się 
dobrać koniecznie do djet par- 
lamentarnych, nawet do pen- 
syj elity. 

Miejmy nadzieję, że pomysły 
p. B. S. Paprockiego nie zasmu- 
cą ani jednego oblicza z pośród 
tych, którzy sięgają po mandat. 
A wywody autora przytoczyliś- 
my dlatego, że mogą one wnieść 
nieco humoru do naszej szarzyz- 
ny przedwyborczej. 

(Dokończenie na str. 2-ej) 
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Ochotnicy opuszczają Hiszpanię 


OD St EOMELG likwidacja obcej Pomocy 


GIBRALTAR. 11.10. Około 400 
legjonistów włoskich, którzy wal- 
czyli w ciągu 18 miesięcy w sze- 
regach wojsk gen. Franco, opu- 
ściło wczoraj Kadyks na pokła- 
dzie statku włoskiego, udające się 
do Neapolu. 

Jest to pierwsza transza repa- 
trjowanych ochotników z szere- 
gów walczących w Hiszpanii. 

RZY-!. 11.10. Transportowce 
„Piemonte”,  „Calabria”, „Ligu- 
ria” i „Sardegna” szykują się do 
odejścia z portu Neapolu do Ka- 
dyksu, skąd mają zabrać 10.000 
ochotników włoskich. 

Przybycia statków do Neapolu 
oczekują w dn. 20 października. 


| 


Miasto przygotowuje uroczyste 
powitanie powracających  legjo- 
nistów. 


WALENCJA. 11.10. Sztab gru- 
py armji okręgu środkowego za- 


rządził wczoraj wycofanie ochot- 
ników zagranicznych wszystkich 
stepni, będących w szeregach od- 
działów tej grupy od początku 
działań wojennych. 

Od kilku dni wydane były już 
zarządzenia w celu skoncentrowa 


NASZA NOWA POWIEŚĆ 


Powieści odcinkowe naszego pisma mają| 
ustalone powodzenie u Czytelników. 
Jeden z najwybitniejszyeh pisarzy Polski współczesnej, 
autor wielu dzieł — laureat wielu konkursów 


ZYCGARHURNYT NOWAKOWSKI 
drukował od soboty na naszych łamach: 


będzie 


najnowszą swą powieść 


„iP AWA 


nia ochotników zagranicznych w 
wyznaczonych przez dowództwo 
punktach. 

Braki, powstałe przez wycofa- 
nie ochotników uzupełniane są si 
łami hiszpańskiemi. Jak oblicza- 
ją, liczba żołnierzy obcych naro- 


SŁUŻBA“ 


nie 


dowości w tym okręgu sięga 2 I 
pół tysiąca ludzi. Ochotnicy ci 
rozsiani byli w najrozmaitszych 
formacjach, nie tworząc zwartych 
oddziałów. $ 
BARCELONA. W kołach rzą- 


dowych zapewniają, że wycofywa 
nie ochotników zagranicznych po 
stępuje szybko naprzód, Wycofa- 
ni z szeregów ochotnicy koncen- 
trowani są w obozach rozsianych 
po całej Kataloniji. 


W obozach tych składają oni 


posiadaną broń i otrzymują do- 
kumenty demobilizacyjne. 


Ostatnio wycofywani są rów- 
ż ochotnicy zagraniczni, zajmu 


ący stanowiska w administracji 


wewnętrznej kraju. 


Jak w kołach rządowych utrzy 
nują, odwoływanie ochotników 


przeprowadzane jest stopniowo i 
prawdopodobnie zostanie ukończo 
„ne w ciągu tygodnia, 


Jutro zapadnie klamka 


(Dokończenie ze str. i-eż) 


Czasami i to warto wiedzieć, | pozycyjnych podjęły żywą dzia- 
co gdzieś, w jakimś mózgu kieł- |łalność przygotowawczą do wy- 
kuje i zakwita czarnemi czcion- | borów samorządowych. Stroninic- 
na |two Narodowe, PPS, Stronnictwo 
Pracy i Kluby Demokratyczne or, 
ganizują akcję wyborczą do rad 
3 |miejskich w 

Nazwiska kandydatów na po- Warszawie. Stronnictwo Ludowe 
słów płyną jak woda w Wiśle i podobnie, jak PPS wydało spe- 
końca nie byłoby widać, gdyby cjalną broszurę informującą o sa 
nie to, że już jutro klamka zapa- morządowych ordynacjach wybor 


kami skrajnej demagogji 
szpaltach gazety. 
w-y. 
. . 


dnie. | 

Urwą się pogłoski, przypuszcze į 
nia i domysły, kandydaci rzeczy- 
wiści wychyłą się z głosowania w 
kolegjach wyborczych na widow- 
nię publiczną. 

Nim to jednak nastąpi, zano- 
tujmy jeszcze kilka nazwisk kan- 
dydąckich. A więc w Warszawie 
poza juź podanemi przez nas 
nazwiskami o mandaty ubiegać 
się pragną podobno pp. Jan Ge- 
bethner, ks. Wyrębowski, b. po- 
seł Urbański. 

W Małopolsce Wschodniej kan 
dydować chce b. poseł Sanojca, 
prezydent m. Kołomyji, oraz b. 
poseł naprawiacki Ostafin. 

W okręgu Wilno — Troki kan 
dyduje.podobno rain. Kościałkow 
ski. R$ 

Natomiast prezes naprawiackie 
go „Siewu”, p. Stanisław Gierat, 
oświadcza, że nie będzie kandy- 
dował w Lubelskiem, ani nigdzie 
indziej. 


Kłopoty z kandydatami ma nie 
tylko Ozon, ale także ukraińskie 
„Undo”, 

Wśród Ukraińców nastąpiło 
już kilka dobrowolnych, czy też 
wymuszonych rezygnacyj. Zrezy- 
gnowali z kandydowania i z man 
datu definitywnie adwokat My- 
kołajczyk: i. redaktor Tyktor. 

Red. Tyktor urządził zebranie 
przedwyborcze swoich pracowni- 
ków. Członkowie redakcji wypo- 
wiedzieli się za przyjęciem man- 
datu przez p. Tyktora, członko- 
wie administracji przeciw. Red. 
Tyktor udał się z przedstawicie- 
lami redakcji do prezydjum ,,Un- 
da” i tam po konferencji oświad- 
czył, że nie będzie kandydował. 

Pozatem wypływają trudności 
lokalne na prowincji. Undo ma 
podobno kłopoty z ambicjami lo- 
kalnych działaczy ukraińskich, 
co stwarzać ma niejasną sytua- 
cję dla kandydatury b. posła Ce- 
lewicza w Przemyślu. 

Prasa ukraińska nawołuje już 
Ukraińców do udziału w głosowa 
niu i do tworzenia komitetów 
wyborczych w poszczególnych o- 
kręgach. 

. , * 


Władze centralne stronnictw o- 


NA WIDOWNI 


powodu zgonu szefa bułgar- 
skiego sztabu generalnego gen. 
Pejew'a, p. minister Spraw Woj- 
skowych gen. dyw. Tadeusz Kas-' 
przycki wysłał do min. Spraw 
Wojskowych bułgarskiego, gen. 
Daskałowa: depeszę kondolencyj-, 
ną. 


Łodzi, 


czych. 


Poznaniu i 


Ze źródeł dobrze poinformowa' 
nych donosi jedna z agencji, że po 
dana przez niektóre pisma wia- 
domość, o tem, jakoby terminy 
wyborów samorządowych (poza 
Warszawą, Łodzią i Poznaniem) 
miały być odroczone, nie odpowia 
dają rzeczywisłości. Wybory do 
wszystkich stopni samorządu te- 
rytorjalnego odbyć się mają w 
terminach ustawowo przewidzia- 
nych. 


Pmrzesaudae wieści 


o sukcesie 


TOKJO, 11.10. Agencja Domei do 
nosi, że wiadomość o zajęciu Sin- 
yang okazała się przedwczesną. 

Komunikaty urzędowe potwierdza 
ją w każdym razie, iż wojska japoń 
skie odniosły sukces w natarciu z 
trzech stron na miasto, przerywając 
wszelkie połączenia kolejowe. 

W Liulin wysadzono w powietrze 
tor kolejowy. Według danych urzę- 
dowych oddziały japońskie dotarły 
do miejsca, położonego o 5 klm. na 
południowy zachód od Sinyang, in- 
że zaś oddziały zdobyły Tayang i 


Palestyna bez autorytetu 


Trzeba ma nowo zdobyć kraj 
LONDYN. 11.10. „Daily Tele-| władz mandatowych. 


graph”, omawiając sytuację pa- 
lestyńską pisze, iż jest ona o wie 
le bardziej poważna, niż ogólnie 


przypuszczają. 


Korespondent dziennika dono- 
si z Jerozolimy, iż poza takiemi o 
środkami, jak Jerozolima, Tel A- 
viv, Hajfa i kilka innych punk- 
tów, gdzie są stacjonowane woj- 
ska, nastąpiło zupełne załamanie 
się wszelkiego autorytetu w ca- 


łym kraju. 
Większość 
takiemu 


gali oni 


policjantów 
skich rozbrojono, ponieważ podle 
naciskowi 
strony powsłańców, iż nie moż- 
na było im już dłużej ufać. 
W obecnych warunkach — pi- 


Najbliższem zadaniem jest 
zgniecenie rewolty i dopóki to 
nie zostanie dokonane, nie może 
być mowy o przystąpieniu do 
wykonywania jakiegoś planu w 
celu trwalszego rozwiązania za- 
gadnienia palestyńskiego. 

HAIFA. 11.10. Przez całą noc 
trwała strzelanina w pobliżu wio- 
ski Bureika na południe od Hai- 
fy, dokąd wyruszyła wojskowa 
ekspedycja karna. Powstańcy wy 
cofali się, straty ich są nieznane. 

Dzisiaj wylądowały w Haifie 
oddziały kawalerji brytyjskiej. 

W starej części miasta w Je- 
rozolimie, dzisiaj rano znaleziono 
zwłoki zamordowanego Araba i 


arab- 


ze 


sze „Daily Telegraph” — będzie, Żyda. 
koniecznem dokonanie czegoś w W ciągu ostatnich 24 godzin 


rodzaju metodycznego 
kraju, 
szanowania 


zdobycia 
w celu przywrócenia po- 
prawa i autorytetu 


dokonano 20-tu aktów teroru, 5 
osób zostało zabitych, a 6 odnio- 


sło rany. W ciągu dnia wczoraj- 
szego padło 15 powstańców arab- 
skich. 

LONDYN. 11.10. Prasa angiel- 
„ska, omawiając sytuację w Pale- 
stynie, czyni przypuszczenie, że 
|wysoki komisarz Palestyny Mac 
Michael zostanie wyposażony w 
bardzo obszerne pełnomocnictwa, 
pozwalające mu na zastosowanie 
wszelkich środków, jakie uzna za 
konieczne. 

Mac Donald po rozmowie z 
rzeczoznawcami i wysokim ko- 
misarzem Mac Michaelem, rzeko- 
mo miał uznać, iż przywrócenie 
ładu w Palestynie musi poprze- 
dzać rozwiązanie zagadnienia. 

JEROZOLIMA. 11.10. W czasie 
rozruchów, które wydarzyły się 
dziś rano, 4 osoby zostały zabite, 
wśród nich 1 policjant — Arab, 
a 6 osób odniosło rany. 


Wojska weglerskie w 2 miastach 


Symboliczne przejęcie obszarów 


BUDAPESZT, 11.10. — Oddziały 
wkroczyły 
dziś w południe do miejscowości 


wojskowe węgierskie 


red, Nitra, Losoncz, Goelnicz, Ko- 
szyce. 
Z przebiegu obrad i ustosunkowa- 


Ipolysag i Satoraljaujheły, dokonu- | nia się delegacji słowackiej do oma 


jąc w ten sposób 
przejęcia obszaru 
przez Węgrów. 


KOMARNO. 10.10. Według krą- 
żących tu pogłosek, węgierska dele- 
gacja — o ile chodzi o terytorjum 
Słowaczyzny — domagała się zwro- 
tu obszarów, położonych na połud- 
nie od linji wyznaczonej przez miej- 
scowości: Deveny, Bratislava, Sze- 


symbolicznego 
zamieszkałego 


wianych zagadnień wynika, że w 
zasadzie zgadza 'się ona na odstą- 
pienie terytorjów węgierskich, na 
których kwestja większości węgier- 
skiej nie ulega wątpliwości. 
Podczas dzisiejszych rozmów Wę- 
grzy wyrazili życzenie, aby inne na- 
rodowości mogły same postanowić o 
swym losie. 
LONDYN. 


10.10. Korespondent 


gacja węgierską wystąpiła z żąda- 
niem przeprowadzenia plebiscytu na 
Rusi Podkarpackiej. 
PRAGA. 10.10. 
gubernator Rusi Podkarpackiej Kon 
stanty Hrabar został odwołany, a 


na jego miejsce mianowany został. 


minister Iwan Parkanyi. 

Kandydatura Parkanyi'ego uwa- 
| żana jest na Rusi Podkarpackiej za 
narzuconą i nominacja jego wywo- 
| fata niezadowolenie zarówno w rzą- 
dzie Rusi Podkarpackiej, jak i w o- 
pinji publicznej. 


Reutera donosi z Komarna że dele- ' 


W obszurze z. EBP 


werłiki © wzgórza 


SALAMANKA, 11.10. Komunikat 
oficjalny sztabu wojsk gen. Fran- 
co donosi, że na odcinku rzeki E- 
łatwością 
nieprzyjaciel- 
skich, wojska rządowe desperacko 
nacierały na linję wojsk gen. Fran- 
co, ponosząc wielkie straty. 


bro wojska odparły z 
szereg kontrataków 


Akcja ukrainska w Formam ji 


Wojska gen. Franco odrzuciły 
nieprzyjaciela, wyrównały swe linje 
przednie i wzięły do niewoli wielu 
jeńców. 

BARCELONA, 11.10. Komunikat 
ministerstwa obrony donosi, że w 
obszarze rzeki Ebro w ciągu ub. 
nocy wojska rządowe zdobyły wzgó 


rze 350 na odcinku Coll de Coso. 

W górach Pandols zdobyte zosta- 
ło wzgórze 705 i 666. 

Na froncie środkowym na odcin- 
ku górskim wojska rządowe prze- 
sunęły swe linje o pół klm. na- 
przód w kierunku wsi Goumarada. 


przęciw przyłączeniu Podkarpacia do Węgier 


BUKARESZT. 11.10. 
kraińskie w Rumunji 


do Węgier. 


Dla odpowiedniego urobienia o 


Koła u-|ożywić węgierskie tendencje re-| ulegając inspiracjom 
rozwijają | wizjonistyczne w odniesieniu do 
ożywioną działalność przeciwko | Siedmiogrodu, 

przyłączeniu Rusi podkarpackiej | 


który z trzech 
stron objęty będzie granicą wę- 
gierską. 

Celem całej tej akcji jest wywo 


Dn. 11 b. m. w Dzienniku U-|Pinji rumuńskiej wysuwa się m. łanie w Rumunji nastrojów prze- 
staw R. P. ukazał się dekret Pre- |in. argument, że wcielenie Rusi |ciwnych planom węgierskim. 


zydenta R. P, o zjednoczeniu od- | Podkarpackiej do Węgier może 


zyskanych ziem Śląska Cieszy- 
skiego z Rzeczpospolitą Polską i 
o rozciągnięciu mocy obowiązu-| 
jącej niektórych aktów ustawo- 
dawcćzych na odzyskane ziemie. 


Zatarg senitu gdańskiego 


z biskupem | 


"Z Gdańska donoszą: Nowy biskup ; 
gdański ks. Sproll znalazł się w za- | 


targu z Senatem W. M. Gdańska wi 1937 r. 562.000 ton stali. eo sta- 
tej samej sprawie, która wywołała | nowi ponad jedną trzecią całej | znalezieniem odpowiednich 


rezygnację poprzedniego 
hr. O'Rourke, 

Przedmiotem zatargu jest wyda- 
ny przez Senat zakaz wykładu reli- 
gii w szkołach gdańskich, 


biskupa 


Z drugiej strony te same koła, 


zewnętrz- 
nym, wysuwają hasło samodziel- 
ności Rusi podkarpackiej, która 
według planów czynników zmie- 


stać się ma terenem 


skuteczniejszego jej opanowania, 
| ukrainizmu. 


W poszukiwaniu rynków 


dla wytwórczości huty trzynieckiej 


Władze polskie przy współpra- 
gospodarczego i 
przedstawicieli śląskiego hutnic- 
| twa, zajmują się obecnie kwestją 


o "układ roli w szkołach | uregulowania produkcji i zbytu 


cy samorządu 


huty w Trzyńcu. 


chosłówacki. 

Dotychczasowe rynki zbytu tej 
huty muszą być nadał utrzynia- 
ne. Wchodzi tu w grę między in- 
nemi eksport do państw europej- 
skich i dostawy dla Czechosło- 


Produkcja tej huty wyniosła w | wacji. 


Prowadzone obecnie prace nad 
ryn- 


produkcji hutnictwa polskiego w ków zbytu dla tego hutnictwa idą 


tymże roku. 


wych wyrobów huty 


Produkcja 
trzyniec- 
kiej wynosiła 508.000 ton, z czego 
"190.000 ton pochłaniał rynek cze- 


goto- w kierunku zapewnienia zbytu 
na rynek niemiecki. 


zyskanie innych rynków zagra- 
nicznych. Utrzymani zostaną oczy 
wiście dwaj stali odbiorcy huty 
trzynieckiej na Śląsku Zaolzań- 
skim, a mianowicie: partycypu- 
jąca w bardzo poważnej sumie 
| druciarnia w Boguwminie, oraz fir 
ma Jeckel we Fryszłacie, wyra- 
biająca druty, śruby i nity. 
Ostatni wreszcie odbiorca — 
rynek czechosłowacki, będzie rów 
nież utrzymany drogą odpowied- 


| Następnie chodzić będzie o po-| nich układów i porozumień. 


Dotychczasowy | 


japońskirm 
Hoczen, leżące o 16 km. na półn 
wschód od tego miasta. 
TOKJO. 11.10. Wojska jap% 
skie po zajęciu miejscowości "1 
kofkai posunęły się naprzód £ 
południowym froncie nad rze% 
Yangtse, wypierając Chińczyk% 
z szeregu miejscowości, połóg 
nych w pobliżu łańcucha górs%% 


och] 


piorunu 
sięw E 
padki, 


go Luszan. Układów 
Przełęcz, prowadząca do TE (chyba 1 
nu stoi obcenie otworem. KOMEN z taki 


mny japońskie nacierają obedfRem wp 
na pozycje chińskie, położone i właśnie 
(wzgórzach w pobliżu Teian._ p)źu, a tz 

Wojska chińskie, broniące TA] koła rer 
nu zaczynają cofać się PF “ji, Fran 
|zbliżającemi się oddziałami g aczkov 
| pońskiemi. | ecznych 

6 dywizyj chińskich usiłowyfeo się s 
| kontratakować wojska japoń: s o tem, 


wzdłuż rzeki Fu, odparto Jes 4 nie 
| ciężkiemi stratami. Na polu JPOSÓD 
jki pozostał obfity materjal wa do 

kryć pejskich 

m ji Bi to zi 

Syri Pekwenc, 

Zamach w Syri roe 

Przywódca Kurdów ý potezne 

zabity Bo, któr 

ALEP, 11.10. Przywódca ye | znacz 

dów Hadz Raszid Agha padł © fhcowośc 
siał ofiarą zamachu. ri Erg czy 

Pewien osobnik ze szczepu „fsze — o 


alte wystrzelił doń  kilkakro* gkijeyg — 
trafiając Raszid Agha w twarz ołyrajy si 
mię i nogę. Jednocześnie pf; całkow 
został duchowny kurdyjski D28% 4, 


' Zderzenie 2 samolotów 


Dwaj lotnicy angie 


Janowi | 
ffa poraz 
— _ ten 


zginęli „Jremiu 
LONDYN. 11.10. W poba ość in 
miejscowości Pulihel zderzyły i:o CUr 


na znacznej wysokości dwa $f Eo” ; 
loty wojskowe. tat 3 

| Załoga jednego zZ 5 Rant 
iratowała się dzięki Ząpowia: 
Aktywne 
ie Euro: 
» stało 
itom Soy 
a przym 
wywoła 


h 
amolotów 

a (a d ochr% 
ich 9 


wpo 
da 


|nom, doznając tylko lekk 
| brażeń cilesnych. 

Drugi samolot zapalił się i 
wietrzu, a dwaj lotnicy sań 
kiedy samolot rozbił się, sp 
jąc na ziemię. 


nel 


g 


st i: 
Zemsta związkowców pianowi 
na przedsiębiorcy łochy 
budowlanym REJ DZ 
LYON, 11.10. Wczoraj, Poro [p Wpływ 
popołudniem w miejscowo" o. re yły soh 
kitkunastu ludzi oddało stó, “Į brały 
wolwerowe, raniąc śmierte przed” ał w g] 
plecy kierownika pewnego pyon? legulacji 
siębiorstwa budowlanego W kich — 
| niejakiego Wieczorkowskie8 g I hierne 
Ciężko ranny wieczni hie zdoł 
przed śmiercią zdołał złoży: pył © tende 
nie, w którem stwierdza, iż %4 20 b, i Ai; 
objektem wielokrotnych nap wod” Ą ER ; 
strony działaczy Związku chu Żnież peł 
wego robotników budowlany po, VA 
Przeprowadzone śledztw 3 jest 5 
twierdziło iż tłem zabójstć „go rzepa 
zemsta ze strony Zwi |eżał do P obrót : 
wego. Wieczorkowski na gwlanego zbytnić 
Związku zawodowego R Jerotny polskie 
ji był przedmiotem rze orj 
' napaści. się dzie 
| U „schody 
Narady na ZAMKU „ję 
P. Prezydent RzeczypośP gnić kowiedzi 
przyjął dn. 11 b. m. W mig? ościami, 
w obecności p. Marsz skia Kl pozos 
- Ry . premjera $“ „je € sowi 
GARE RE k | wicepre ya konani, 
Kwiatkowskiego, którzy radi: Sowie 
li o bieżących pracach 3 d prźć EW ocz: 
Tegoż dnia odbyło 5/£ pa gkład © iż ng 
wodnictwem premjera Rady MA k ich 
kowskiego posiedzenie rjatwi’" sh ujaw 
nistrów, na którem 7 ko wy 
kilka spraw bieżących jø |, Wrażer 
Ó © kop? „wraże 
Przejęcie PR Z 
Śląsku za 0# gs | Polityc, 
ZZ ciągu Se Postaci 


KATOWICE, 11.10. W 
wczorajszego i iza 
ło przejęcie kopali P 
zańskim przez połskich ie 
górniczych. 

Wiceprezes 
inż. 


nem, Roesslerem, 4 
dyr. kopalni doświadcz nowoP: 
lnem dokonał inspek 

tych lenpalń, 


cÂ 


) półnośdj 
za jap% 


wości Mi 
przód B 


ad rz% a R? 
ińczykójj Plorunującą szybkością toczą 
, poto się w Europie środkowej wy 


padki, będące konsekwen- 
układów monachijskich. Ża- 
chyba układ w historji nie 
JA! z takim pośpiechem i roz- 


m. 

ą obeciifłiem wprowadzony W życie 
łożone Mi wlaśnie ten. W Londynie, w 
eian. žu, a także i w Waszyngto- 
jące Tej koła reprezentujące politykę 
ię prow, Francji i Stanów, pracu- 
łami Fprączkowo nad wyciągnięciem 


MJiecznych konsekwencyj z tę- 
usiłowageo się stało — głucho tylko 
japoński o tem, co się dzieje w Mo- 
arto 
połu 
erjał 


wefsposób _ ustosunkowuje się 
wa do ostatnich wydarzeń 
Ppejskich. 
FH! to zresztą tylko dalsza 
gyrji prenc zachowania się §0- 
z w w-czasie rozgrywania się 
rdów P potężnego dramatu europej- 
150, którego poszczególne €e- 
znaczone były nazwami 
scowości: Berchtesgaden, Go: 


sze — od czasu traktatu wer 
Jlecgo — sprawy w Europie 
Jsrały się bez udziału Sowie- 
f całkowicie poza niemi i bez 


nowi to niewątpliwie po- 
Ją porażkę dyplomacji sowiec 


— tembardziej, iż właśnie 


ność ingerencji Sowietów w 


jfencji nigdy się też nie wy- 
ał _ przeciwnie, ostatnie 
"y samgo Stalina zdawały 
zapowiadać wydatne wzmoże- 
Aktywności sowieckiej na te- 


się le Europy. To, co się więc 
"z » stało się wbrew woli i za- 
spad” rom Sowietów. 
a przymusową izolacja Sowie- 
ÓW wywołana była w dużej mie- 
y( | stanowiskiem głównych part- 
rey W układu monachijskiego. A- 
łochy i Niemcy, ani Anglja, 
sne nawet Francja (oczywiście 
] Pó roð wpływem brytyjskim ie 
ści Eran 1 brytyjskim), nie 
rzały w ty A S le napewno, aby So- 
telnie biał Kay najmniejszy choćby 
prze lice di skomplikowanem dzie- 
y py kenlacji stosunków czechosło- 
go. wsk | T — miarą jednak słabo- 
„orko €rności Sowietów jest to, 
yć rę $ zdołały się przeciwstawić 
iż sk m |, tdencjom państw europej- 
AP rod? „pokornie pozwoliły się nie 
„ych ne mać poza nawias naj- 
eh Pa ża ych wydarzeń europej- 
twa J Tzeb: 
zawód | SR przytem przyznać, iż 
| xot wypadków nie zasko- 
ego |! zbytn; Yisa MC o 
owlan ap »ytnio, ani nie zdziwił opi- 
jerotay Polskiej. My w Polsce dość 


orjentujemy się w tem, 
wsch zeje w państwie nasze 
odniego sąsiada i bardzo 


się 


r . 

salik ka umiemy wyczuć różnicę 
ospo ie h A Poszumem jego butnych 
połudry A a jego istotnemi moż 
i Soad l SER Na Zachodzie jednak 
Da SE rf dę "zostawiony przez propa- 
rem) fę “sowiecką jest tak silny, a 
„gferó”” E, GE o niezmożonej potę- 
ada „fr. oOwietów ciągle jeszcze, 
yod Prad he, į zywistości, tak powsze- 
p. 9 Mi fo ich Se załamanie się mi- 
ady ro Re a; Pogotowiu wojennem, 
at wi? siły kwnienie ich bierności i 
a Wrażenie py tam niewątpli- 
„gl wrażeni. ardzo silne. Echa 
jeszcze a pojawiają się cią- 
le Politycz na powierzchni ży- 
„gu > postaci nigo Anglji i Francji 
ku 75% teko mat właściwych przy 

żypierć toś śż: Co się stało. 
u gori lą ł SIę właściwie stać m u- 
gd greki Ecka RZE Rosja bowiem so- 


istotnie w tej hwili 
Ę a Aorta .j chwili 
JSzego 9 jakiegokolwiek czyn 


RZE 
AR 


W + . . 
i ui; polskim, pienia na terenie 
zykie se PŻECZ prosta wt; 
perky |się do tępi” Walnie przyczyni- 
„oprze toz; R Wschodnio-azjatyc- 
{t Daleki Japońsko - chińska. 
emu Wschodowi kieru- 


nie słychać, czy i w ja-, 


Merg czy Monachjum. Najważ- 


remlu głoszono zawsze ko-. 


Wwy europejskie. Żaden z kie- ' 
ników polityki sowieckiej tej 


ją się dzisiaj napewno najżywot- 
niejsze zainteresowania Sowie- 
tów. Incydenty graniczne, które 
obserwowaliśmy tak niedawno, 
| mogą się powtórzyć — a nigdy 
|nie wiadomo, co z takiego incy- 
dentu może wyniknąć. To też So- 
wiety muszą  przedewszystkiem 
|czuwać nad sytuacją w Azji, za- 
'niedbując równolegle do tego 
| sprawy europejskie, 
| Nie wyczerpuje to jednak je- 
| szcze całego zagadnienia. Jesteś- 
my głęboko przekonani, iż w ra- 
zie zaostrzenia się drzemiącego w 
stanie utajonym konfliktu rosyj- 
|sko' - japońskiego, Rosja i w A- 
|zji okazałaby się niezdolna do 
| działań wojennych — mimo, iż 
tam właśnie wchodzą w grę jej 
najbardziej witalne interesy. Bo 
niemoc Sowietów płynie w tej 
chwili wyłącznie ze źródeł we- 
wnętrznych i na płaszczyźnie s0- 
wieckich spraw wewnętrznych 
szukać należy jej przyczyn. 
Sądzimy przyłem, iż rozstrzy- 
gającym momentem nie są tu 
wyłącznie te głębokie wstrząsy 
wewnętrzne w Rosji, których 
najwymowniejszym obrazem są 
|krwawe  „czystki” sowieckie. 
| Zdezorganizowały one wprawdzie 
wojsko sowieckie, pozbawiając 


| 


| 
1 


Korespondenci prasy prowincjo- 
lnamej w Gdańsku podają ciekawe 
informacje z życia Wolnego Mia- 
sta w ostatnim tygodniu. „Polonia“ 
| donosi, że w ubiegły piątek rozpo- 
czął się w Gdańsku okres wzmożo- 
nej propagandy narodowego socja- 
lizmu, t. zw. Gauarbeitswoche*. 

„Danziger Vorposten* wydał spe 
cjalny dodatek, poświęcony organi- 
zacji partji i szturmówek na tere- 
nie Wolnego Miasta. 

Według informacyj tego pisma, 
obszar okręgu gdańskiego  partji 
narodowo - socjalistycznej, t. zw. 
„Gau Danzig“ pokrywa się ściśle z 
granicami administracyjnemi Wol- 
nego Miasta. Podzielony on jest ze 
swej strony na 9 okręgów (Kreise), 
stanowiących 88 grup (Ortsgrup- 
pen), 638 komórek (Zellen) i 2.609 
bloków (Blocks). Ciekawe są zesta- 
wienia, dotyczące udziału Gdań- 
szczan w pracach partji. Według o- 
ficjalnej statystyki do partji zapi- 
sanych jest w chwili obecnej około 
40 tysięcy członków, to znaczy 0ko- 
ło 10 procent całej ludności Gdań- 
ska. 

W tem zestawieniu widać zupeł- 
nie wyraźnie, jak przesadzone są 
wszelkie komunikaty narodowych 
socjalistów o spontanicznej przyna- 
leżności ludności gdańskiej do hit- 
lerowców, 10 procent ludności to 
jest bardzo nie wiele, jeżeli wziąć 
pod uwagę szalony nacisk szturmó- 
wek Senatu na ludność przy każ- 
dej okazji, (szkoła, praca, zapomo- 
gi). W dodatku okazuje się, że 18 
procent członków partji, to rze- 


Arabowie skśÓCEemi 


nma kongresie w Kairze 


Obradujący w Kairze nad sytua- 
cją w Palestynie kongres arabski 
można już uważać za nieudały, E- 
gipska partja wafdystów zbojkoto- 
wała kongres. 

Różnice zdań między delegatami 
arabskimi wykazały, że Arabowie 
są bardzo skłóceni w opinji co do 
przyszłości Palestyny. 

Mowy, wygłoszone na otwarciu 
kongresu, miały charakter raczej 
panislamistyczny niż  propalestyń- 
ski. 

Przewodniczący parlamentu sy- 
ryjskiego i szef delegacji syryj- 
skiej, przedstawił kongresowi pro- 
pozycje, które miały być uprzednio 
zaaprobowane przez b. Muftiego Je 
rezolimy, 


je grupy wybitnych dowódców, 
kraj jednak zdrowy i żywotny 
przetrzymałby napewno nawet ta 
ki wstrząs. Chodzi właśnie o to, 
iż Sowiety takim krajem zdro- 
wym i żywotnym nie są. 


Nie są, gdyż masy, przez lata 
całe odpychane od wszelkiego u- 
działu w życiu publicznem, rzą- 
dzone i kierowane najokropniej- 
szym terorem, są i dla swego rzą 
du wielką niewiadomą. Któż za- 
pewni, jak zachowają się te ma- 
sy, kiedy dostaną broń do rę- 
ki i ezy skierują ją wówezas na- 
prawdę — przeciw wrogowi ze- 
wnętrznemu? 

Sądzimy, iż to właśnie, to prze- 
dewszystkiem — ta zupełna nie- 
znajomość nastrojów i usposobie- 


nia szerokich mas — jest właści- | 


wą przyczyną bezsilności Sowie- 
tów. Dopóki Rosja będzie w dal- 
szym ciągu rządzona ogniem i że 
lazem, jak długo jedyną metodą 
rządzenia będzie tam teror — tak 
długo Sowiety będą bezsilne, tak 
długo nie będą mogły wziąć u- 
działa w żadnej poważniejszej 
rozgrywce europejskiej. 


Nasuwa to refleksje o naturze 
ogólniejszej. Ustrój sowiecki jest 
ustrojem skrajnie totalnym, ope- 


mieślnicy, a 11.5 procent — robot- 
nicy fabrycznj, a więc element so- 
cjalnie zależny. Jeżeli mimo pomyśl 
nych warunków pracy w 5 lat po 
„Machtübernahme“ narodowy s0- 
cjalizm w Gdańsku stał się atrak- 
cyjny tylko dła 10 procent ludno- 
ści, to trudno mówić o entuzjazmie 
mas gdańskich dla światopoglądu 
hitlerowskiego: , 

Szczególnie pouczające jest zesta- 
wienie przynależności członków par- 
tji według grup wieku. A więc jak 
łatwo było przewidzieć, do partji 
należą przeważnie ludzie młodzi., 
Co najmniej 50 procent należy do 
grupy wieku od 21 do 30 lat, a 
więc młodzież i Mdzie, którzy w 
czasie obejmowania władzy przez 
hitlerowców w Gdańsku wchodzili w 
życie i przystąpili do partji dla kar- 
jery. 

Zwraca wreszcie uwagę korespon- 
dent „Polonji*, że „Gauamt Dan- 
zig“ jest drugim rządem w Gdań- 
sku, podzielonym na wydziały, jak- 
by na ministerstwa. Jest wydział 
organizacyjny, wydział personalny, 
wydział wyszkolenia, wydział skar- 
bowy, wydział propagandy, zdrowia 
publicznego, wydziały opieki nad 
ofiarami wojny, urzędników, tech- 
niki, opieki społecznej, polityki ko- 
munalnej, prasowy, polityki agrar- 
nej, prawny, polityki rasistowskiej, 
kierownictwo związku docentów i 
studentów. 

Widać z tego, jak głęboko partja 
narodowo-socjalistyczna wżera 
w życie społeczne Gdańska“. 

Korespondent poznańskiego „,No- 


| 


Propozycje te są następujące: 1) 
porzucenie nieudałego eksperymen- 
tu stworzenia w Palestynie naro- 
dowego ogniska żydowskiego oraz 
{udzielenie gwarancyj dla ochrony 
interesów Żydów, zamieszkałych o- 
„becnie w Palestynie 2) natychmia- 
‘stowe wstrzymanie imigracji żydow 
skiej do Palestyny i uregulowanie 
iw przyszłości tej imigracji przez 
ustawy, uchwalone przez projekto- 
wany nowy rząd palestyński, 3) 
rządy konstytucyjne dla Palestyny 
z parlamentem wybieranym propor 
cjonalnie w stosunku do ludności 
żydowskiej i arabskiej, 4) ten no- 
wy rząd palestyńsko - transjordań- 
ski będzie miał wolną rękę w de- 
cydowaniu o swoich stosunkach za- 


się | 


Koniec mitu © potędze 


Czerwony kolos jest bezsilny 


rującym metodami najskrajniej- 
szemi i najbardziej radykalnemi. 
Ale i ustrój niektórych innych 
państw w Europie zbliża się ku 
(RE metodom, unikając narazie 
¡ich skrajności i wybujałości. 
| Rządy tych państw, duszące siłą 
| wszelki odruch opozycji, zatra- 
| cają stopniowo — wbrew pozo- 
{rom — kontakt z własnemi spo- 
|łeczeństwami, przestają wiedzieć 
ji rozumieć, jakie są rzeczywi- 
ście nastroje ludności. To też mi- 
mo to, iż na zewnątrz rządy tych 
państw są najbardziej wojowni- 
cze i agresywne, istnieje i wśród 
nich lęk przed wojną, przed roz- 
pętaniem nieznanych sił narodu. 
lO ile rządy tych państw iść bę- 
(dą dalej w kierunku terorysty- 
cznego opanowania  opinji i jej 
| despotycznego łamania — może- 


|my łatwo doczekać się, prędzej ; 


| czy później, takiego samego o0- 


brazu ich niemocy, jak to widzi- 
„my obecnie u Sowietów. Bo nie- 
moc ta nie jest wynikiem tego, 
czy innego splotu okoliczności, — 
ale jest naturalnym skutkiem ist- 
,niejących okoliczności, jest wnio- 
|skiem nieuchronnym ze stworzo- 
|nych przez nowy ustrój sowiec- 
ki przesłanek. 


N. 


Tydzień partyjny w Gdańsku 


| Spór pp. Greisera i Forstera 


wego Kurjera* z Gdańska zatrzy- 
muje się na osobach prezydenta 
Senatu Greisera i gauleitera For- 
stera, podkreślając, że między tymi 
panami toczy się spór. Istotą spo- 
ru jest walka o władzę w Gdańsku. 
Prezydent Senatu Greiser znalazł 
się bowiem w bardzo purzykrem 
położeniu. Oficjalnie on jest repre- 
zentantem władzy i na niego spada 
faktyczna odpowiedzialność za wszy- 
stko, co się w Gdańsku dzieje i za 
los Polaków Polska czyni jego od- 
powiedzialnym. 

Natomiast Forster bez odpowie- 
dzialności _ jakiejkolwiek prowadzi, 
sobie własną politykę często sprze- | 
czną z oficjalnemi zapewnieniami 
Senatu. 

Otoczenie Forstera stale wmawia 
mu, że powinien zjednoczyć władzę 
w swojem ręku a tymczasem mimo 
nacisku przez Berlin Greiser bynaj 
mniej nie zamierza odejść z zaj- 
mowanego stanowiska. 

Od wielu już lat ten fakt dzieli 
dwu ludzi. Jest jeszcze jedna spra- 
wa dzieląca tych ludzi. Forster jest 
porywczy, sądzi, że uda mu się 
sprawę gdańską zlikwidować za jed | 
nym zamachem. f 

Natomiast Greiser jest o wiele 
| trzeźwiejszy w ocenie sytuacji i 
| zdaje sobie sprawę z tego, że żad- 
ine gwałty nie pomogą narodowym 
socjalistom w dojściu do celu. 

Nie wiadomo kto w tym sporze 
i zwycięży. Nie wiadomo, czy czasem 
znowu pod wpływew innych czyn- 
¡ników między Greiserem i Forste- 
‘rem nie dojdzie do zgody: 


granicznych i o tem, czy Palesty- 
na ma być przyłączona do Syrji, 
5) zawarcie traktatu przyjaźni mię 
dzy nowem państwem, a W. Bry- 
tanją i Francją na wzór traktatu 
anglo-iraskiego, pod warunkiem, że 
prawa Żydów i innych mniejszości 
będą zagwarantowane 

P'an syryjski proponuje również 
wysianie do W. Brytanji delegacji 
arabskiej, która miałaby skłonić 
rząd brytyjski do wydania deklara- 
cji, wyrażającej zgodę na powyższe 
propozycje, na wstrzymanie imigra- 
cji żydowskiej i na ogłoszeni» am- 
nestji. 

Delegaci Iraku i Palestyny sprze- 
ciwili się temu planowi. 


Gan ee Z OZ 


W świetle prasy 


APETYTY I NOWE ZBROJENIA 


O nastrojach w Europie po-mona- 
chijskiej świadczą informacje, roz- 
siane po prasie w relacjach z róż- 
nych stolic. Pół-urzędowa agencja 
telegraficzna „A. T. E.“ donosi z 
Paryża: 

„Alsatia*, organ niemieckich suto- 
nomistów, wychodzący w Strasburgu, 
ogłasza dziś artykuł deputowanego al 
zackiego Rosse, żądający ograniczo- 
nej autonomji dla Alzacji i Lotaryn- 
gji. 

Artykuł ten domaga się udzielenia 
Alzacji i Lotaryngji przywilejów, któ- 
re Francja obiecała w r. 1914, a więc 
przekazania samorządu w ręce Alzat- 
czyków, reformę szkół oraz utworze- 
nia z Alzacji i Lotaryngji odrębnego 
okręgu ekonomicznego. 

Rzymski korespondent  „Kurjera 
Warszawskiego telegrafuje: 

„Min. Ciano odbył l-godzinną roz- 
mowę z posłem węgierskim p. Villani, 
do której przywiązuje się w Rzymie 
wyjątkowe znaczenie. Jak słychać, 
rozmowa ta dotyczyła deklaracji 100- 
tysięcznej mniejszości niemieckiej, za- 
mieszkałej zwartym pasem na tere- 
nach wschodniej Słowacji i zachod- 
niej Rusi Zakarpackiej. Niemcy ci, 
jak wiadomo, zażądali bezwzględnie 
iprawa do samostanowienia i wyrazili 
kategoryczny postulat powrotu pod 
panowanie węgierskie. 

Ponieważ jednak Niemcy „karpaccy 
zamieszkują długi pas, oddzielający 
niemal całkowicie Słowaczyznę od Ru- 
si Podkarpackiej, przeto zdaniem tu- 
tejszych sfer politycznych, deklaracja 
niemiecka rozstrzyga ostatecznie i po- 
zytywnie problem przyłączenia Rusi 
Podkarpackiej do Węgier. Deklaracja 
ta, zdaniem Włoch, przesądza również 
los m. Bratisłavy, gdzie Niemcy I Wę 
grzy stanowią łącznie 70 proc. ilości 
mieszkańców. Tak więc przyszła Cze- 
chosłowacja nie będzie posiadała żad- 
nego dostępu do Dunaju“. 

Tegoż dnia min. obrony narodo- 
wej W. Brytanji Hore-Belisha o- 
głosił na ratuszu londyńskim o po- 
dwojeniu sił armji terytorjalnej w 
Anglji. 


CZEGO 
NIEMCY CHCA W AFRYCE 

Korespondent brukselski „Iustro- 
wanego Kurjera Codziennego“ do- 
nosi o projektach, a raczej żąda- 
niach niemieckich co do kolonij w 
Afryce: 

„Prasa angielska podała przed kil- 
ku tygodniami projekty dr. Goebbel- 
sa, które przedstawiają się następu- 
jąco: Niemcy zgadzają się zrzec się 
swych pretensyj do Tanganiki, gdzie 
Anglicy po wojnie Inwestowali 25 mi- 
ljonów funtów szterlingów i wysp na 
Oceanji, wzamian jednak chcą otrzy- 
mać w samym środku Afryki ołbrzy- 
mią kolonję, która obejmować będzie 
całe Kongo belgijskie, Urandę Urundi, 


| portugalską Angolę, Kongo francuskie 


i Kamerun. Obszar żądanych przez 
Niemiec kolonij obejmuje blisko 4 
obszaru całej Afryki". 

Nie można powiedzieć, aby te po- 
stulaty były umiarkowane. 
ŻADANIA POLSKIE NA SPISZU 

O projektach polskiego plebiscytu 
w Czechosłowacji donosi „A. B. C.*. 
Plebiscyt ten objąłby następujące 
obszary: 

„a) na Spiszu powiaty starowiejski, 
kieżmarski i starolubowelski, o łącz- 
nym obszarze ok. 1.500 kim. kw. 

b) na Orawie północne części po- 
włatów trzeiańskiego i namiestowskie- 
go o obszarze 750 klm. kw. 

c) wschodnią część powiatu czadec- 
kiego o obszarze 150 klm. kw. 

Łącznie teren plebiscytowy, zamie- 
szkały całkowicie przez ludność pol- 
ską, liczy 2.400 kim. kw. obszaru ł 
120 tys. ludności“. 

Jak wskazuje „A. B. C.*, mogłoby 
się obejść bez plebiscytu, gdyż Pol- 
ska opierając się na danych etno- 
graficznych, pójdzie na ugodę. 

DWIE DROGI 

„Wieczór Warszawski“ pisze o 
różnych komentarzach do niedziel- 
nych przemówień przedstawicieli 
rządu i Ozonu. Analiza tych prze- 
mówień 

„daje wyniki dość rozbieżne. Jedni 
twierdzą, że mimo negatywnego usto- 
sunkowania się stron opozycyjnych 
do wyborów, obóz rządowy w dalszym 
ciągu szuka, jeśli nie porozumienia, 
to jakiegoś zbliżenia się przynajmniej 
do części opozycji, — inni zaś wywo- 
dzą, że w „Ozonie* wzięły górę ten- 
dencje antykompremisowe i że stano- 
wisko opozycji będzie wyzyskane dla 
zaostrzenia reżimu z rozmałtemi, wca 
le daleko idącemi konsekwencjami”, 

„Czas“ referując wyniki takiej 
analizy, notuje pogłoskę, według 
której 

„istnieje jakoby projekt odroczenia 
wyborów samorządowych. Nie były- 
by jedynie odroczone wybory do sa- 
morządów Warszawy, Łodzi i Pozna- 
nia, t. j w miastach, mających za- 
rządy komisaryczne. W całej zaś resz 
cie kraju wybory samorządowe mia- 
łyby być przeprowadzone w pierwszej 


połowie 1949 r., 
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KARWINA, 10.10. Tysiączne tłu- 
my ludności zbierały się wzdłuż kil- 
kukilometrowej trasy przemarszu 
armji polskiej. Wszelka praca w ko- 
palniach i fabrykach okręgu karwiń 
skiego dziś ustała. 

(6) . 10-ej rozległ się ze wszy- 
stkich kopalń i fabryk gwizd syren, 
We wszystkich kościołach uderzono 
w dzwony. Był to znak, że wojska 
polskie przekraczają granicę mia- 
sta, Wkrótce też przejechały przez 
miasto pierwsze patrole cyklistów 
i lekkich czołgów obrzucone kwia- 
tami: 

O godz. 10.45 ukazał się samo- 
chód wiozący gen. Bortnowskiego. 
w otoczeniu generałów Abrahama i 
Malinowskiego. 

W imieniu miasta powitał gen, 
Bortnowskiego komisaryczny bur- 
mistrz Karwiny, Kobiela. 

Na to i inne przemówienia odpo- 
wiedział gen. Bortnowski: 

„Obywatele miasta Karwiny. Przy- 
szliśmy tu jako zbrojne ramię Rzeczy 
pospolitej, jako wyrok sprawiedliwości 
dzięjowej. Przyszliśmy do tego miasta, 
gdzie serce polskie biło zawsze, bije 
1 bić będzie, i gdzie sprawiedliwość 
dziejowa taki wyrok wydała, że nie- 
tylko serca te mogą bić głośno, ale i 
'sztandary narodowe mogą powiewać 
'nad miastem, Przyszłiśmy tu do przy- 
bytku ciężkiej pracy. Pomyślmy więc 
nad tem, jak praca jest piękna, jak 
jest szezytna i jakie daje szczęście, 
gdy się pracuje dla siebie, dla swego 
domu, dla swej rodziny I dla swego 
„narodu. Praca dla swego narodu jest 
piękna, jak piękna jest śmierć żołnie- 
„rza dla ojczyzny. Jakże ciężką jest 
ta pracą wtedy, gdy się pracuje dła 
obcych, Ale ten ciężki okres historji 
— pracy dla obcych — mamy już po- 
za sobą, Obecnie stoi przed nami wiel 
kie zadanie utrwalenia bytu państwa 
codziennyra wysiłkiem, Jest tọ praca 
,na długie lata, którą ramię przy ra- 
,mientu muszą podjąć wszyscy: Żoł- 
nierz ostrym bagnetem i robotnik go- 
rącem sercem i pracowitą dłonią. 

W tej myśli hołdu dia pracy, w tem 
środowisku pracy wznoszę okrzyk: 
„Najjaśniejsza Rzeczpospolita Polską, 
Pan Prezydent Ignacy Mościcki, Wódz 
Naczelny Marszałek Śmigły-Rydz niech 
żyją”. 

Wzniesiony przez generałą okrzyk, 
podchwyciły tysiączne tłumy. 

Po przemówieniu gen. Bortnow- 
skiego rozpoczęła się  4-godzinnaą 
defilada, którą prowadził płk. Są- 
dowski. 

x 


Komitet Wykonawczy Polskiej 
Socjalistycznej Partji Robotniczej 
w Karwinie wydał do robotników 
śląskich odezwę, w której wyraża 
radość z powodu przyłączenia Ślą- 
ska Zaolzańskiego do Macierzy, 

X 


W Karwinie utworzona została 
Rada naczelna polskich organizacyj 
robotniczych, do których weszli 
przedstawiciele wszystkich polskich 
organizacyj robotniczych na Śląsku 
za Olzą. 

CIESZYN. 10.10. W dn. 11 paź- 
dziernika nastąpi całkowite zajęcie 
szóstej kolejnej strefy terytorjum 


gumina i Rychwaldu z miejscowo- 
ściami: na północy Nowy Bogumin, 
Pudłów, Wierzbica, Skrzeczów, Za- 
błocie, na południu: Podlesie, Alpin- 
ka, Biedrzychów, Pietwałd. 

Dowódca samodzielnej grupy o- 
peracyjnej „Sląsk“ gen. brygady 
Bortnowski przyjmie defiladę od- 
działów wojskowych w m. Bogu- 
min Dworcowy. 

CIESZYN. 10.10. W rejonie Bo- 
gumina i Rychwałdu panuje spokój. 
Ludność oczekuje z niecierpliwością 
nadejścią oddziałów wojska polskie- 
go, w którem widzi gwarancję spo- 
koju, łądu i pełnego  bezpieczeń- 
stwa, 

Czesi ewakuują rejon Bogumina 
w kierunku na Morawską Ostrawę, 

Ludność w rejonie miasta Gru- 
szowa, Polskiej Ostrawy, Herma- 
nic, Michałkowię, Radwanic i Sze- 
nowa aż po Ostrawicę domaga się 
plebiscytu, opowiadające się za przy 
łączeniem do Polski. 

CIESZYN, 10.10. W powracają- 
cym do Polski pow. frysztąckim 
znajduje się 16 kopalń wysoko ko- 
ksującego węgla. Kopalnie te posia 
dają 90 proc. zasobów węgla zagłę- 
bia ostrowsko-karwińskiego. 

W r: 1937 w kopalniach tych wy- 
dobyto około 9,6 miljonów tonn, to 
jest % całej produkcji węgla zagłę- 
bia morawsko-karwińskiego, 
CIESZYN .10.X. Na podstawie zarza 
dzenia delegata woj. śląskiego przy 
dowództwie samodzielnej grupy o- 
peracyjnej „Śląsk* zakazany został 


Polska Karwina wita polskie wojsko 


Bogactwo kopalń karwińskich 


Równocześnie zakazano wysyłania 
żelaza i stali z terenu Śląska Zaol- 
zańskiego ną teren Rzeczypospolitej 
Polskiej. 

W wyjątkowych wypadkach u- 
względniać się będzie wnioski, skłą- 
dane za pośrednictwem ekspozytury 
katowickiej Izby Przemysłowo =- 
Handlowej w Cieszynie. 


CIESZYN. 10.10, Delegat woj. 
śląskiego przy dowódcy samodziel- 
nej grupy operacyjnej „Sląsk“ wy- 
dał dziś rozporządzenie, na którego 
mocy obecni posiadacze objektów 
rolnych lub ich części, położonych na 
terenie Śląską za Olzą, a to zarówno 
osoby fizyczne, jakoteż prawne, któ- 
re nabyły te objekty w drodzę kup- 
na, darowizny, nadania lub w in- 
ny sposób po dn, 30 października 
1918 r. muszą uzyskać zatwierdze- 
nie tytułu własności tych objek- 
tów przez właściwego starostę, 
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PARYŻ, 10.10. W niedzielę 9 b.m. 
w gali wykładowej Bibljoteki Pol- 
skiej w Paryżu odbyła się uroczysta 
akademją ku uczczeniu powrotu Ślą 
ska Zaolząńskiego do Polski, 


Akaądemję zagaił amb. Łukasie- 
wiez, który w obszernym szkicu hi- 
storycznym, nawiązujęcym do prac 
politycznych Marszałka Piłsudskie- 
go, wykazał, że Śląsk Zaolząński to 
logiczny etap walki o niepodległość, 

Po przemówieniu amb. Łukasie- 
wicza dyrektor Bibljoteki Polskiej, 


przywóz węgla z terenu Rzeczypo» | min. Pułaski skreślił dzieje ziemi Cie 
spolitej Polskiej na teren Śląska Za- | szyńskiej, podnosząc jej odwiecznie 


olzańskiego. 


polski charakter, 


Ostry atak 


na Francje 


w „„izwłestjacih** 


MOSKWA. 10.10. W artykule 
Erenburga p. t. „Historja pewnej 
zdrady“ „Izwiestja* całą winę za 
klęskę Czechosłowacji zwalają prze 
dewszystkiem na Francję i Anglję. 

Erenburg pisze, że Dalądier po- 
śród czterech mężów stanu w Mo» 
nachjum okazał się najbardziej u- 
stępliwy. 

Erenburg nie oszczędza Bluma, 
który konferencję monachijską na- 
zwał „naręczem drzewa“, rzuconem 


na gasnący ołtarz pokoju. Autor 
twierdzi, że to „naręcze drzewa” bę 
dzie drogo kosztować Francję. 

Anglja — zdaniem Krenburga m= 
usiłuje porozumieć się z Niemcami 
za plecąmi Francji a Francja z Wło- 
chami, 

Erenburg przepowiada, że nie u- 
płynie jeszcze kilka miesięcy, a 
Francja będzie zmuszona oddać Nie- 
meom kolonje, a następnie Alzację, 
zaś Włochom Tanis i Nieeę. 


Gauleiter Forster 


o stosunkach polsko-gdańskich 
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GDAŃSK, 10.10. Na zakończenie | stronnictw opozycyjnych, odebrat 


Tygodnia pracy stronnictwa. naro- 
dowo - socjalistycznego w Gdańsku 
wygłosił wczoraj w Teatrze Miej- 


będzie prawo używania tytułu © 
natora. 
Następnie Forster oświadczył 


Jl 


skim przemówienie przywódca stronįw ostatnich czasach opu asa Trze 
nictwa narodowo - socjalistycznego | Gdańsk 2.000 Żydów. F. urzeni 
Forster. Po podkreśleniu niemiecko” gaz. prze 
Zaznaczył on, że t. zw. emigranci| Gdańska i stwierdzeniu, że hołdu EE ży 
polityczni Gdańska, którzy popeł-|on światopoglądowi narodowo-806 | skie 
niji przestępstwa w stosunku doj listycznemu, Forster przeszedł doM i k a 
Gdańska, a uciekli z terenów Gdań- | mówienia stosunków z Polską iog e, tó; 
ska zagranicę, pozbawieni będą o-| świadczył, że w dobrych, ii Em PI 
bywatelstwa gdańskiego, a b, sena- | kich stosunkach pomiędzy Polską. zw. pl 
torom gdańskim, którzy należeli po- | Gdańskiem w ostatnim roku nic * Fławnej ( 


przednio do rozwiązanych obecnie 


Rekonstrukcja gabinetu Jagosłowinńskiegi* 


Wybory do Skupczyny w grudniu r. b. 
BIAŁOGRÓD, 10.10. Dekretem re- | dinowiczaą jest następstwem tego 


gencji mianowani zostali: Stanisław 
Hodzera, adwokat i b, poseł mini- 
strem bez teki, a poseł Majstrowicz 
— ministrem Wychowania Fizycz- 
nego. 

Nowomianowany minister Stanu 
Hodzera, członek jugosłowiańskiej 
partji ludowej, oświadczył przedsta- 
wicielom prasy, że wobec działal- 
ności, jaką rozwinęła zjednoczona 
opozycja, działalności, zagrażającej 
nawet istnieniu państwa, stronni- 
ctwo jego zawarło koalicję z bojow= 
nikami o Jugoslawizm i jedność 
państwa. 

Na podstawie pełnomocnictwa, u- 
dzielonego mi przez centralny komi- 
tet mej partji — oświądczył mini- 
ster — zawarłem układ z premje- 
rem Stojądinowiczem, aby połączyć 
nasze siły dla koalicji wyborczej po- 
między jugosłowiańską unją rady- 
kalną a ludową partją jugosłowiań- 
ską. 

Wstąpienie moje do rządu Stoja- 


Premier Składkowski 
na inspekcji 


w pow. grójeckim 

W dniu 10-go b. m. premjer Sła- 
woj Skłądkowski przybył w godzi- 
nach popałudniowych na teren pow. 
grójeckiego w woj. warszawskiem: 

W gmachu starostwa p. premjer 
odbył konferencję ze starostą na 
temat aktualnych zagadnień polity- 
cznych i administracyjnych powiatu 
oraz wydał na miejscu odpowiednie 
dyspozycje. 


Anglija zwiększa armię terytorialną 


Wzmocnienie wojsk obrony przeciwlotniczej 


LONDYN. 10,10. Minister Woj: | 
| 


ny Hore Belisha oznajmił dziś, że 


podjęte zostały dalekoidące refor- | dywizyj zostanie podniesiona do 18, 
a mianowicie 9 dywizyj na wzór re- 
gularnych wojsk brytyjskich, 3 dy | liczą około 48 tys. ludzi, a według 
wizje zmotoryzowane, jedna dywi- 
zją ruchoma i 5 dywizyj 


my wojskowe, mające na celu 
wzmocnienie brytyjskich wojsk te- 
rytorjalnych. 

Na podstawie planu ministra Woj 


tyjskie wojska terytorjalne składa- 
ły się z 14 dywizyj. Obecnie liczba 


obrony 


Zaolząńskiego w rejonie miast Ro-ny lorda Haldane z r. 1914, bry- ! przeciwlotniczej, 


MARJAN MALKOWSKI 


Nie chcę nie pisać, nic, coby 
wyglądało na usprawiedliwienie, 
nie cheę żebrać o to, czego dać 
mi nie możesz... Bywają czasem 
miłości przebaczające i kochają- 
ce, pomimo wszystko, August 
Brapdl tak właśnie kochał swo- 
ją żonę i chociaż nienawidziłem 
tego człowieka, muszę go podzi- 
wiać... ałe nie jest to wymówka, 
ani żądanie, nie jest to nawet 
prośba. Ale pani nie wie i wie- 
dzieć nie będzie, co to znaczy u- 
krywać się wiecznie, zacierać za 
sobą ślady, żyć w wiecznej oba- 
wie, w nieustannej kontroli każ- 
dego kroku czy gestu, mając nad 
sobą cudzą nieugiętą wolę, pcha- 
jacą naprzód bez odetchnienia... 
O, jak można czasem zamarzyć o 
zrzuceniu z bark takiego  jarz- 
ma!,, Ale juź nie pora się cofać, 

Za kilka godzin zobaczę panią 
jeszcze w Sądzie, ale już będzie 


POWIEŚĆ 
pani wtedy kimś dalekim i ob- 
cym, istotą 7. innego świata.. ze 
świata ludzi uczciwych. Mo- 
głem w nim żyć, dopóki kryłem 
się i nakładałem maskę. Ale praw 
da jest bezlitosna. Ale, że by: 
łem kiedyś w tym punkcie, z któ-. 
rego jeszcze mogłem zawrócić; 
że pani, gdybym ją był spotkał. 
dawniej, zatrzymałaby mnie “i 
przeciągnęła na swoją stronę...: 
dlatego posyłam pani ostatnie nio 
je pozdrowienie i pożegnanie 
naprawdę ostatnie, | 
Bohdan Zogart.” ; 

Łzy płynęły po twarzy Elżbiet-. 
ki, ściekały jej na palce, plami- 
ły trzymany w ręku list, Siedzia- 
ła skulona na kanapce; dawno 
juź nie czytała, a jednak nie mo- 
gia wypuścić z palców tej krui- 
chej kartki papieru, jakby ścis- 
kała czyjąś dłoń, dłoń człowie- 


niu Rubelek z Klingmanem. Me- 
smutny, 
spodziewał się tak sensacyjnego 


zakończenia procesu. 
podpisał z nim już kontrakt na 


Szczególnie  znamiennem “jest 
wzmocnienie wojsk obrony przeciw- 
lotniczej. W chwili obecnej wojska 
terytorjalne obrony przeciwlotniczej 


nowych planów za rok liczba ich 
wynosić ma około 80 tys. 


występy w tym i jeszcze drugim 
filmie i właśnie tę uroczystość 
obchodzono śniadaniem, Nastąpi- 
ło to zaraz po zwolnieniu Spo- 
kojnego z więzienia. 

Fugenjusz pożegnał obu pa- 
nów w bramie i wszedł do sie- 
ni, ciekaw zobaczyć po tak dłu- 


'giem niewidzeniu dawne miesz- 
i kanie, 


ka pochyłonego nad przepaścią... | 
I wtedy, niewiadomo skąd, zja 


wił się przed jej oczyma pro- znał schody, ścianę blado-niebie-| jąc do domu, a której we 
fesor Brandl, taki, jakim go uj-;ską z pomarańczowym szlakiem, przeczytać, Wziął ją ter? 


rzałą na krótką chwilę owego! 
wieczoru, gdy odwoziła mu jego 
papiery. Stary, znękany człowiek! 
z twarzą skrzywioną bólem głę-: 
bokim. I zdało się jej, że słyszy 
jego cichy, stłumiony męką we- 
wnętrzną głos: „niech pani ni- 
gdy nie kocha... nie warto”, 
X 

Eugenjnsz Spokojny wysiadł z 
taksówki przed bramą domu, w 
którym mieszkał. Odwieźli go łu- 
taj po dobrem i obfitem śniada- 


ale dyrektor ,„Aratos- 
Film” promieniał. Nawet on nie 


Spokojny 


|jakgdyby czas zamiast 
| przód, zatoczył 


W głowie kręciło mu się tro- 
chę od wypitych trunków. Po- 


ciemną wnękę i własne drzwi. 


Z uczuciem dziwnego wzrusze-|tuł i zdziwił się... A 
nia przestąpił próg swego miesz- | tuł 


kania. Wszystko tu było tak, jak 


zostawił wychodząe, tylko grubą | śpiesznie okładkę i zaraz 


warstwą kurzu przykryte i Spo- 
kojny doznał dziwnego wrażenia, 
iść na- 

koło i wrócił 


p 
Uwaga Czytelmicy* 
Już w sobotę dnia 15 października r.b. rozpo 
cenas był jakiś roztargniony i na tem miejscu powieść Zygmunta Nowakows 


„Pani Służba” 


Nazwisko autora mówi za siebie. Powieś 
wszystkich. Jutro dalsze szczególy 


te akcja 
| większy 
M monas 
kie wid: 
sa 7 światło: 
finia mię 
_Jcóż tu « 


nie zmieniło. 


kłądu. 

BIAŁOGROD, 10.10. Rada Ren fiobno. 1 
cyjna dekretem z dn. 10 b. m » obradi 
wniosek ministra spraw wewnę o qlieczną s 
nych i zgodnie z opinją rady głów, prz 
|strów postanowiła rozwi "9 przyzn 


posłów. 14 szości | 
Nowe wybory odbędą się 1 ya lod wyt 
grudnia r. b. na podstawie doty” 


S Monachi 
czasowej ordynacji wyborczej. em ala 


E sp, Hoh 
„The Military Order Fo; 
of Pułaski” 1 AR 

dla Marsz. Śmisłego-RYGZ icyo się 
Marszałek Śmigły-Rydz przyjał n zemi oki 


znaki amerykańskiej „The Ważnych 
Order of Pułaski“; majora Też E. między 
St. Zjednoczonych Benjamini się li, 
dora Anuszkiewiczą oraz Na 
lą Speara, wiceprezesa amer) y 
skiego Fidac'u, którzy wręczy” ję 
Marszałkowi dyplom i insygnje S 
odznaki, nadanej daty uchwe? 
organizacji amerykańskiej. e 
„The Military Order of Pi } 
jest odznaką wojskową, P ers) 
jącą wyłącznie potomkom żołnier” 4 
którzy walczyli o wolność ni 
pod rozkazami Pułaskiego. odznaki ue 
Uchwała o nadaniu tej arakteł q 
p. Marszałkowi posiada char” wę 
wyjątkowy jako wyraz hołdu fip 
Wodza Naczelnego i dążności e iR 
trzymania tradycyjnych wę” 
armją polską. , 
Delegatom amerykańskim js f 
rzyszył attache wojskowy St ramie 
noczonych mjr. Colbern, a góre 
nia Federacji P.Z.0.0, gen 
i gen. Jarnuszkiewicz. 


Angielska misja lotnicza 


we Francji p. 
VILLACOUBLAY, 10.10. Bami 
ea obecnie we Francji ang truh 
sja lotnicza zwiedziła dziś Me yil 
badań materjałów lotniczyć o dele 
lącoublay, gdzie przedstawic! 1 tów 
gacji szereg prototypów 327 
oraz samolotów myśliwskich. pni? P 
Samoloty wystartowały nas ych 
do lotu, dokonując wiełe ciek 
akrobacyj. 


dn. 10 b. m. delegatów o. lis iały sq 


cali 


? y 
znów do punktu wyjścia». fs 
istniała kiedyś jakaś KF je 
Brandl? Czy nie był $0 gnie: 
dziwny sen upalnego pop? hyjlk 
sen, który się zaczął żył 
gdy Eugenjusz usłyszał Ry 
rze alei szelest jej lekkich sy 

Spokojny usiadł przy A 
sięgnął po książkę. 2% 
jeszcze nierozcięta, zdobaa 
lorową okładkę, ta sAm ca" 
kupił owego popołudnia» dąży! hie 


or | 
tat O Bi 
ki, zdmuchnął kurz, iem i 
su: ash 
powieści brzmiał; n récit 
profesora Brandla + do 
sze | 
4 r 1. i 
le pierwszej stronicy, “nych } 
regów równych, dr UKOW ko: 


ter odnalazł własne P 
KONIEC p 


mý 
SM à 


je 
ć zainteresW 


lie Monachjum, 


odebrat 
ytułu S 

opsi Wisa Trzeciej Rzeszy pełna| 
mieckośli burzenia na wiadomości, po 
e holdi e Przez dzienniki różnych 
owo | szwajcarskie, duńskie, 
„dt dot fESkie, angielskie i amery- 


lską ifikie, które w związku z ob- 
_ gąsiei Jeniem przez wojska niemiec- 
Polską? Przw. piątej strefy terytor- 
zu nic *% Flawnej Czechosłowacji, twier 
Pie akcja militarna objęła ob 
"Pwiększy, niż to przewidywał | 
i monachijski. Pisma nie- | 
Kie widzą w tych głosach 
¥ światowej chęć poderwania 
ma międzynarodowego. 
€óż tu chodzi? 
Jlobno komisja międzynaro- 
, obradująca w Berlinie nad 
liczną stroną przejmowania 
ow, przypadających Niem- 
przyznała im terytorja o 
szości czeskiej, odbiegając 
od wytycznych konferencji 
onachjum. Wymienia się 
em takie miejscowości jak; 
ta; Hohenstądt, Lundenburg 
które tereny północnych Mo 
zajęciu przez: Rzeszę tych 
śrów zdecydować 
kdy natury strategicznej, któ 
»cąc się z potrzebami gospo- 
mi okrojonej Czechosłowa- 
fniały spowodować przerwa- | 
ME vażnych linij komunikacyj- 
; Ę między Czechami i Mora- 
43 zagraniczna zarzuca Niem 
że dążą do uniemożliwienia 
„cytu na tych terenach, j 
2 on miał się odbyć. anek- 


miały | 


wcale przez konferencję mona- 
chijską. Ogólnikowa formuła, u- 
znana za kompromis zadowala- 
jący wszystkich partnerów poro- 
zumienia, ominęła poprostu to, 
eo było najtrudniejsze do zdefi- 
njowania, pozostawiając szczegó- 
ły komisji berlińskiej. A ta, jak 
można sądzić, z tych czy innych 
względów, stanęła na stanowi- 
sku niemieckiem. 

Stąd teraz te, goryczy pełne, 
narzekania Czechów na niedo- 
trzymanie umowy i oburzenie z 
tego powodu pism niemieckich. 

Tem też wytłumaczyć można 
pioruny potępienia, które padły 
w Saarbruecken na „pewną mię- 
dzynarodową prasę, która żyje z 
kłamstw i oszczerstw”, no i za? 


żeby wykonywano ich żądania, 
ale by powszechnie wierzono, że 
są w słu procentach usprawie- 
dliwione. Na niedowiarków gnie- 
wają się, jak tym razem na pra- 
sę światową. 

Jeśli chodzi o angielską, nie o- 
granieza się ona do pretensyj pod 
adresem Rzeszy, ale prowadzi 
szeroko zakrojoną akcję pomocy 
uchodźcom z terenu Sudetów. 
Londyński „New Chroniele* roz- 
pisał zbiórkę pieniężną wśród 
swych czytelników i już przeka- 
zał z tego źródła 1200 funtów do 
Pragi, gdzie na tej podstawie 
stworzono fundusz pomocy dla u- 
ciekinierów sudęckich. Poza pra- 
są, różne instytucje publiczne w 
Anglji zainicjowały zbiórkę o- 


lecz komisja 5-Ciu 


decyduje 6 terytoriach, jakie mają zalać Niemcy 


nych miastach, wspomagani 
przez kwesty po kościołach i róż- 
nych organizacjach. Już w pierw- 
szych dwóch dniach w samym 
Londynie zebrano 50 tysięcy fun- 
tów, 

Mówi się także o tem, że owe 
10 miljonów funtów, które pre- 
mjer Chamberlain polecił wypła- 
cić skarbowi praskiemu tytułem 
pierwszej raty pożyczki, mają być 
uważane jako dar lub pożyczka 
bezzwrotna dla Czechosłowacji, 
gdzie bezrobocie i trudności go- 
spodarcze wskutek rozbioru, bę- 
dą bardzo znaczne. Anglja więc, 
zdopingowana, jak mówią, notą 
prez, Roosevelta do premjera 
Chamberlaina w sprawie ulżenia 
doli uchodźców, stara się akeją 


powiedź rozbudowy fortyfikacyj,fiar dla Czechosłowacji. Rozpo- | finansową ulżyć swemu sumieniu, 


niemieckich na zachodzie. | 
Niemcy bowiem nietylko chcą, 


czął ją burmistrz londyński, po- 
szli za nim koledzy jego w in- 


trapionemu widać niedociągnięcia 
mi układów monachijskich. (ab.). 


Koła rodzicielskie a szkoła 


Fragmenty interesującej polemiki 


Napaść na współpracę domu ze 
szkołą, jaką był artykuł p. Rudolfa 
Chirowskiego (w numerze wrześnio- 
wym „Przeglądu Pedagogicznego‘) wy 
wołałą w społeczeństwie energiczny 
protest. Prasa codzienną zamieściła 
cały szereg artykułów polemizujących 
z raądykalnem stanowiskiem p. Chi- 
rowskiego, który odsądzał wogóle 
rodziców od prawa mieszania się de 


te mają wymowę. To już nie rodziee 
występujący w obronie swojej organi- 
zacji, ale ludzie, którym — jak pró- 
bował p. Chirowski nas przekonać — 
owe organizacje szczególnie dają się 
we znaki, 

Tymczasem w artykule p, Dadleza 
czytamy! 

„Wbrew pesymistycznym zapytywa 
niom autora cytowanego artykułu 


Poprostu te ziemie bez ple | $praw dziecka na terenie szkoły. Gło- | twierdzę na podstawie własnych spo- 


ha Mówi się także o tem, 
ROWE, odbiegające od po- 
F leń monachijskich, dęcy- 
zę aiecki minister spraw za- 
oreh miał wymusić na am 
ch Anglji i Francji w 
ne groźbą wojny... 
h . Szywiście w tem wszyst- 
A aj przesady, 
9, Że oficjalne koła cze-! 
y wataja obsadzenie piątej, 
8 a niezgodne z umową w 
ź Jum, twierdząc, że teraz 
walka, od Pragi większych | 
bynik Ag rzecz Niemiec, niż; 
moe z postanowień czte- 
berliński 7 Zalecenia komi- 
Jine į iej są jednak bezape- 
= A do nich Czesi zastoso- 
uszą, 
tych nieporozumień 
kę: różna w Pradze 
Machi;., . Merprełacja uchwał 
cję kich. Mowa one mia- 
hmia; Bólnikowo o tem, że na- 
i me emu przejęciu przez 
nie nie mają tereny o bez- 
A R większości, 
muy ac szczegółów tego 
ło ułowania. Komisja zaś ja 
ai tej formuły opiera 
7 zee ge enościnyye! 
ostatn; roku, ja- 
Cas. za 1918 rokiem, 
: ają zą sprawie- 
WE luingg z oWanie AAA VEH spi- 
ku t Czechosłowacji z 1930 


Sow, 

ną 
ja 
EJ 


w MOfywąmi kierował: 
m erowała 
ds iwe 2 berlińska, biorąc za 
fo.) eni nie r. 1910, niewia- 
Rie taki Sy tłumączą swoje żą 
wał Seo „zinterpretowania 
sie mjes hijskich tem, żę w 
Wiele Ey KS rokiem a 

; . niemieckiego po- 

ki asiało, skutkiem R 
80, opuścić swoje ro 
dlatego stosunki 
Odzwierciadlone w 

y nie są miarodaj- 

CY kw, Ac już o tem, że 
d |; OWość £stjonują wogóle pra- 
| Częę statystyki etnograficz- 
owącji, 
objektywnie racje 
4 „hcemy wobec nich 
tylko girama ograniczy: 
m ierdzenia, że 
, teche? doprowadzić do woj 
R Sudet zj strona obsadze- 
teckie, nie ?7Zez wojska nje- 
to terag Zostało właściwie, 
widać, załatwione 


m 


stuj A 
, Q » 
nam” imoya ah 
jeg? 4 


esujć 


sy sprzeciwu szeroki zatoczyć krąg. 

W numerze październikowym „Prze- | 
glądu Pedagogicznego“ ukazały się! 
również artykuły polemiczne w po- 
ruszonej przez p. Chirowskiego spra- 
wie, Nie są to głosy przedstawicieli 
„butwiejących od zarania patrona- | 
tów“, jak się wyraził o kołach rodzi- 


gicznie w obronie tylko kół stają. Są 
to głosy z tej samej strony, do któ- 
rej należy p, Chirowski. Podnoszą 0- 
nę ogromną korzyść, jaką dają szko: 
le koła rodzicielskie, już nietylko 
dzieciom i nie ze względów wycho- 
wawczych m=- ale właśnie samej szko- 
le, jako placówce, 

P. Chirowski wyraził się dość ostro, 
że „rodzice nie powinni się organizo- 
wać, bo nie można tworzyć statuto- 
wej organizacji analfabetów,  krze- 
wiących prywatę i egoizm', 

Warto spojrzeć i na drugą stronę 
medalu, ną tę co szkoła tym organi- 
zacjom, rzekomo krzewiącym pry- 
watę — zawdzięcza. Wykazują to w 
swoieh artykułach (w „Przeglądzie 
Pedagogicznym“) zarówno dr, Michał 
Dadlez, jak p. Janina Repdznerowa, 
obydwoje przedstawiciele świata pe- 
dagogicznego. Tem dobitniejszą głosy 


strzeżeń, że... grożą, anonimy piszą 
i z pretensjami występują właśnie 
rodzicę niezrzeszeni. Ci sami, którzy 
nie dbają o należyte organizowanie 
pracy domowej ucznia., ci sami tak- 
że, którzy — nie lubią płacić składek. 
Niestety, w dzisiejszych czasach szko- 
ła państwowa musi korzystać z po- 
mocy materjalnej kół rodzicielskich 


|ciełskich p. Chirowski, ale głosy pe-| wobec skromnych budżetów, które nie 
Faktem | dagogów którzy tem niemniej ener- |mogą zaspokoić nawet 


najważniej- 
szych jej potrzeb (opał, światło, u- 
trzymanie porządku, pomoce naukowe 
etc.), Ale uzyskanie owych fandu- 
zów od kół rodzicielskich nie jest 
weale trudne“, 


847 


Tak więc wygląda prywata i egoizm 
„szkodniczych patronatów“, bez któ- 
rych trudno się jednak szkole obejść; 
Bo w państwowej szkole, jak stwier- 
dza dr, Dadlez owe koła rodzicielskie 
pokrywają koszty opału, światła i po 
mocy naukowych (!). 


O tej dość ważkiej sprawie wspo- 
mina i autorka drugiego artykułu p. 
Rendznerowa, 

„Chociaż rodzice, zorganizowani we 
współpracy ze szkołą to „przejaw kul- 
tu niekompetencji“ — jednak szkoła 
nieźle z ich pracy korzysta, 


Głosy pawyższych pedagogów do- 
statecznie jasno oświetlają drugą stro 
nę medalu całego zagadnienia, Ko- 
ła rodzicielskie — to nietylko czyn- 
nik wciskający się na teren szkoły 
ze względu na dobro własnego dziec- 
ka (chociaż i do tego oczywiście mia- 
łyby prawo) ale czynnik przynoszący 
szkole, gamej szkole wydatne korzy- 
Ści. 
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Ukraińska Rada Narodowa 
Projekt p. Dymitra 
Lewickiego 

Ze Lwowa donosi „I:K.C.*: 

Dr. Dymitr Lewicki szef opozy= 
cji w łonie Undo, występuje na ła- 
mach „Diła* z projektem utworze- 
nią ukraińskiej Rady Narodowej, 
w skład której ma wejść 30 człon- 
ków i 12 zastępców. Rada ta ma 
wybrać na okres 5 lat prezesa i je- 
go zastępcę, prezes zaś ma pra- 
wo mianowania trójosobowego ko- 
mitetu wykonawczego, 

Wedle projektu dra Lewiekiego 
z inicjatywą utworzenia tego ciała 
miałby wystąpić metropolita Szep- 
tycki, albo o ile to ze wzgłędów 
politycznych byłoby trudne, człon- 
kowie b. rządów ukraińskich, wzglę- 
dnie b. dowódcy armji ukraiń- 
skiej(?!). 


Zajścia w Tczewie 
w czasie zjazdu Str, 


Narodowego 


Z Tczewa donosi „Dziennik Byd- 
goski', że w ubiegłą niedzielę przy 
udziale 445 członków i delegatów. 
z Gdyni, Witomina, Orłowa, Chylo< 
nji, Obłuża, Starogardu i innych 
miejscowości odbył się tam zjazd 
powiatowy Stronnictwą Narodowe- 
go. 

Na placu Pierackiego w czasie 
zgromadzenią publicznego doszło do 
burzliwego zajścia, w cząsie które- 
go poważnie w głowę raniono ro- 
botnika Augustyna  Łobockiego. 
Jeden z umundurowanych członków 
Stronnictwa Narodowego rzucił się 
na posterunkowego policji Pawłow- 
skiego. Dzięki rozwadze policji o 
było się bez gorszych następstw. 


Do Berezy 


Z Wilna donosi „Warszawski 
Dziennik Narodowy“, że ną zarzą- 
dzenie władz administracyjnych ze- 
słano do obozu odosobnienia w Be- 
rezie Kartuskiej pracowników han- 
dlowych Ickowicza Hirsza Frenklą 
i Arona Zaka. ; 

Według tej relacji zarządzenie to 
nastąpiło wobec zarzutu, że dwaj 
wyżej wymienieni „dopuszczali się 
napaści na narodowców, biorących 
udziął w akcji pikietowej i brali u- 
dział w zajściąch ulicznych”, 


Radjo-elektryczny 
wysokościomierz 


dla eelów lotnictwa 


Amerykańskie towarzystwo €- 
lektryczności ogłosiło wczoraj, iż 
został wynaleziony radjo - elektry 
czny wysokościomierz, sygnalizu- 
jący nieustannie wysokość, na ja 
kiej znajduje się samolot, 

Instrument ten zostanie zain: 
stalowany na wszystkich samolo- 
tach United Air Lines, a następ- 
nie oddany będzie do ogólnego 
użytku przemysłu lotniczego. 


Lzy poleci i kiedy? 


Co się dzieje właściwie z lotem do stratosiery 


Sprawa polskiego lotu do stra- 
tosfery zaczyna wyglądać nieco 
dziwnie. Od trzech miesięcy, od 
chwili, gdy przygotowania do tej 
imprezy zostały zakończone, pły- 
nie fala radosnych zapowiedzi nie- 
zwykłego wyczynu może pobicią re 
kordu wysokości przez nasz balon 
stratosferyczny. Nadano mu nazwę 
„Gwiazda Polski“, nazwę, która już 
sama przez się nakłada duże obo- 


Dnia 18-go września, kiedy to 
przygotowania startowe w Dolinie 
Chochołowskiej uznano za. ukończo 
ne, ściągnięto na miejsce operato- 
rów filmowych, fotografów, zain- 
stalowano ekipę startową i—start 
się nie odbył. Trudno — nie było 
odpowiednich warunków. Ale od te- 
go czasu upływa już 3 tygodnie, 
a startu jak nie było tak niema. 
Co kilka dni odkładany jest na dal- 
szych dni kilka, o czem znowu za- 
wiadamiają publiczność komunikaty 
prasowe, 

Cała ta sprawa zaczyną w miarę 
upływu czasu nabierać oosmaku nie- | 


co nieprzyjemnego. Opinja publiez- 
na, która mimo pewnych głosów 
krytycznych, naogół odnosiła się do 
całej sprawy z zainteresowaniem 
i podziwem, rozumiejąc ważność ba- 
dań, jakie lotnicy  stratosferyczni 
mieli przeprowadzić, zaczyna być 
zaniepokojona — nie wiemy zresz- 
tą o ile uzasadnionemi — przypu- 
szczeniami, że cała ta bardzo kosz- 
towna impreza (koszty wyniosły 
grubo ponad miljon złotych) mo- 
że ostatecznie wcąle nie dojść do 
skutku. 

Co to się właściwie dzieje z tym 
lotem do stratosfery ? 

Organizatorzy lotu powołują się 
na brak pogody umożliwiającej 
stąrt. Istotnie warunki atmosfery- 
czne od kilku dni zepsuły się. Ale 
przez poprzednich -dni osiemnaście 
panowała bezchmurna, idealna po- 
goda, taka, jakiej już w tym roku 
spodziewać się nie można, Nawet 
kierunek wiatrów był w tym okre- 
sie taki, iż nie należało się obawiać 
zniesienia balonu na południe, co 
mogłoby pro ciauia4 jakieś nie- 


bezpieczeństwo ze względu na napię- 
tą sytuację polityczną, 

Słyszy się też głosy, iż lot nie 
odbył się dlątego, ponieważ nie 
chciano, aby ten śmiały czyn prze- 
szedł zupełnie bez echa wśród na- 
wału donioślejszych wydarzeń: Tru- 
dno jednak uwierzyć, by ten 
wzgląd nazwijmy go po imieniu, 
reklamy, mógł wpłynąć na opóźnie- 
nie wyczynu mającego przedewszy+ 
stkiem doniosłość naukową i gdzie 
kwestja rekordu i światowego roz- 
głosu powinna mieć znaczenie tyl- 
ko akcesoryjne. 

Dlatęgo ta hipoteza jest zapew- 
ne mylna. Istnieje inną, prawdopo= 
dobniejszą; być może, że, że balon 
— wbrew temu co się organizato- 
rom imprezy wówczas zdawało >— 
nie był w oznaczonym czasie do- 
statecznie przygotowany do startu. 

Radzibyśmy wiedzieć, czy tąk 
jest i jakie są właściwie prawdzi- 
we szanse, że lot się wogóle odbę- 


dzie. 
Rozumiemy, że mogą tu istnieć 
jakieś wzęledy fechowo ~ terchninz- 


ne, niedość rozumiane przez laj- 
ków, Zdajemy też sobie sprawę, że 
dopingowanie lotników do startu 
przedwczesnego mającego się od- 
być w złych warunkach, byłoby leke 
komyślnem narążeniem ich na nie- 
bezpieczeństwo a całej imprezy na 
blamąż. Dalecy jesteśmy od tego. 
Sądzimy jednak, że wobęc znaczne 
go przewlekania startu byłby czas 
skończyć z temi, ustawicznemi za 
powiedziami „już poleci, może jn- 
tro, może dziś“, a zamiąst tego wye 
jaśnić bęz reszty sytnację tak, jak 
się oną naprawdę przedstawia, 

Zdaje się, że jeśliby start miał 
się w tym roku nie odbyć, balon 
nie mógłby być do tego celu użyty 
w roku przyszłym. Cienką powłoka 
balonowa, pokryta gumą, jest mało 
odporna na wpływy atmosferyczne, 
guma poprostu rozkłada się w zę 
tknięciu z powietrzem i powłoka 
za rok może już nie odpowiadać 
warunkom  bezpieczeństwą wyma: 
ganym dlą tak poważnego lotu. 

1. Win, 


Próba życia 


Wezóczyrnaofa ją nasza bankowość 


Run, wyrażający się w anormal- 
nym naporze wkładców na instytucje 
pieniężno-kredytowe, a przybierający 
w zależności od motywów, na jakich 
się  płochliwość  wkładców opiera, 
mniej lub więcej gwałtowny charak- 
ter, stanowi niewątpliwie czynnik, z 
punktu widzenia interesów zarówno 
aparatu finansowego gospodarstwa na 
rodowego jak i życia gospodarczego, 
korzystającego z usług tego aparatu, 
— wysoce niepożądany, choć w pew- 
nych warunkach nieunikniony, 

Zdawałoby się, że skoro run jest zja 
wiskiem, sprzecznem z normalnym i 
pożądanym rozwojem wypadków na | 
terenie działalności aparatu pieniężno- | 
kredytowego, to trudnoby było mówić 
o jego pozytywnych stronach. A jed- | 
nak i ruń ma swoje pozytywne aspek- | 
ty. 

Stanowi bowiem najlepszy, choć ZA 
sem bolesny i w skutkach żałosny, | 
sprawdzian, czy polityka danej instytu 
cji jest słuszna, czy też wymaga prze- | 
stawienia, wzgl. radykalnej zmiany. 

Niema ponadto skuteczniejszego 
środka propagandowego do walki z 
tezauryzacją, jak wykazanie na zasa- 
dzie opanowanego runu solidności pod 
staw działalności instytucyj pieniężno- . 
kredytowych, zasługującej na zaufa- | 
nie wkładców. | 

Nietylko sam run, posiada z punk- | 
tu widzenia rozwoju aparatu finanso- 
wego kraju na dłuższą metę, swoje 
pozytywne aspekty, ale sama możli- 
wość runu, z którą każde kierowni- 
ctwo instytucji pieniężno-kredytowej 
liczyć się musi, wnosi do działalności i 
polityki tych instytucyj momenty po- 
zytywne. 

Jeżeli w nauce ekonomicznej przy- 
jął się naogół pogląd, iż dla instytucji 
emisyjnej nietyle ważny jest stopień 
pokrycia kruszcowego obiegu pienięż- 
nego, ile samo istnienie pewnych, ta- 
kich czy innych norm tego pokrycia, 
jako niezawodny hamulec dla niezna- 
jącej granic inflacji, to, per analogiam, 
możemy powiedzieć, że możliwość ru- 
nu stanowi dla instytucyj pieniężno- 
kredytowych poważną przeszkodę do 
wejścia na drogę niebezpiecznych eks- 
perymentów w dziedzinie działalności 
kredytowej. 


* 

Rozpatrując run, którego ostatnio 
byliśmy świadkami ‘w Polsce, a któ- 
rego rozmiary miały swoje podłoże w 
obawie przed zawieruchą wojenną w 
skali światowej, i to rozpatrując go od 
strony na wstępie poruszonych momen 
tów, musimy powiedzieć, że lekcja po- 
glądowa, jaką otrzymaliśmy, była nie 
tylko pouczająca, ale dla dalszej linji 
rozwojowej naszego aparatu pienięż- 
no-kredytowego wielce pożyteczną. 

Nietylko samo opanowanie runu, w) 
rozmiarach dość niezwykłego, ale spo- 
sób jego opanowania, zyskały pełne 
uznanie czynników kompetentnych, co! 
znalazło swój wyraz w określeniu po- | 
stawy naszego aparatu kredytowego 
w owych krytycznych dniach, jako 
wzorowej. Czynnik doświadczalny, ja- 
kim jest run, potwierdził więc w Spo- | 
sób wymowny słuszność zasad, na ja- 
kich dotychczasowa działalnośc nasze | 
go aparatu kredytowego się opiera. 

Przenosząc nasze rozważania na te- 
ren węższy, chcielibyśmy w szczegó|]- 
ności zająć się naszym prywatnym 
aparatem bankowym. 

Jakkolwiek run w bankach prywat- 
nych, ze względu na inną, aniżeli w 
instytucjach oszczędnościowych struk- 
turę wkładów i kategorję władców, 
mniej rzucał się w oczy, to jednak 
w stosunku do ich globalnej sumy 
bardziej intensywny. 

O ile bowiem ogólny odpływ wkła- 
dów według danych oficjalnych obru- 
cał się w granicach 100/, (na ogólną 
sumę oszczędności i rachunków bieżą- 
cych ok. 3 miljardów złotych, odpły- 
nęło w dniach napięcia ponad 300 mi- 
ljoriów), to w bankach prywatnych 
przekracza 200/, przyczem jest to o- 
czywiście przeciętna, gdyż w niektó- 
rych oddziałach banków odpływ docho 
dził do 500 ogólnej sumy wkładów. 

Należy przytem podkreślić, iż banki 
nasze musiały się nietylko zdobyć na 
wysiłek wypłacania każdej żądanej su 
my, lecz równocześnie nie mogły zapo- 
mnieć o swej właściwej misji zasila- 
nia życia gospodarczego kredytem. A 
ta: działalność kredytowa nietylko nie 
doznała gwałtownego zahamowania, 
lecz jak zdołaliśmy stwierdzić, w więk 
szości banków prywatnych utrzymała 
się w normach z okresu przed runem. 

Powstaje więc pytanie, jakim mo- 
mentom zawdzięczyć należy ową nie- 


był 


stwierdzić należy, iż odpływ my by 


zwykłą odporność i elastyczność na- 
szego aparatu bankowego, który w 
ramach swych własnych środków zdo- 
łał opanować tak ciężką sytuację? 
Odpowiedź tę znajdziemy w struk- 


siłą rzeczy na instytucjach, akumulu- 
jących kapitały lokowane bądźcobądź 
na krótką metę. Kapitały te z natury 
płochliwe, w naszych warunkach, wy- 
magające specjalnej troskliwości i o- 


|| 
turze interesów naszych banków, znaj |pieki, nie nadają się do żadnych po- 
dującą swój wyraz w bilansach. Banki | sunięć eksperymentalnych. Tylko dba- 
nasze przeszły zdecydowanie na sy-|łość kierownictwa banków o jak naj- 


stem depozytowy, hołdujący zasadzie 
nie angażowania się bezpośrednio w 
przedsiębiorczości, co prowadzić musi 
nieuchronnie do zamrażania dużych 
sum, lecz finansowania życia gospo- 
darczego kredytem krótkoterminowym, 
opartym na realnych tranzakcjach. 

Faworyzując łatwy do upłynnienia 
drogą redyskonta kredyt wekslowy, 
banki nasze rozporządzają tak powa- 
żną rezerwą płynności, iż kwestja 
t. zw. pogotowia kasowego, w nor- 
malnych warunkach aż nadto wystar 
czającego, jest kwestją drugorzędną 
i na wypadek runu poważnie nie jest 
brana w rachubę. 


Tylko dzięki takiej właśnie struk- 
turze interesów, można było opano- 
wać run i równocześnie rozwijać da- 
lej działalność kredytową, nie zosta- 
wiając życia gospodarczego samemu 
sobie. 


s 

Jeżeli więc z jednej strony run o- 
statni okazał się znakomitym spraw- 
dzianem słuszności zasad aktualnej 
polityki bankowej, to z drugiej stro- 
ny był on druzgocącym argumentem 
przeciw tym wszystkim pomysłom i 
postulatom, któreby bankowość naszą 
chciały wciągnąć na drogę bezpośred- 
niego finansowania inwestycyj. Nie 
ulega bowiem wątpliwości, że gdyby- 
śmy na tę drogę byli weszli, to dziś 
po ostatnim runie znaleźlibyśmy się 
w obliczu katastrofalnego załamania 
się instytucyj kredytu krótkotermino- 
wego, którego skutki byłyby fatalne. 

Należy sobie jasno uświadomić, że 
kredyt krótkoterminowy, tak nieod- 
zownie potrzebny do upłynniania kapi 
tału obrotowego, którego w Polsce 
mamy duży brak, musi się opierać 


| 


dalej posuniętą płynność, nawet kosz- 
tem rentowności, może owe kapitały 
przy tych instytucjach utrzymać. Wy 
starczy jedno nieprzemyślane posunię 
cie, by kapitały odstraszyć, a tem sa- 
mem poderwać egzystencję danej in- 
stytucji. Chcąc utrzymać instytucje 
kredytu krótkoterminowego przy ży- 
ciu i zapewnić im dalsze warunki po- 
myślnego rozwoju, musimy dalej kon- 
sekwentnie kontynuować dotychczaso- 
wą politykę, której słuszność ostatni 
run całkowicie potwierdził. 
14 . 


Nie wyczerpalibyśmy całokształtu 
zagadnień, z tą sprawą się wiążących, 
gdybyśmy nie poruszyli w końcu roli 
naszej instytucji emisyjnej. 

Wspomnieliśmy już na innem miej- 
scu, że banki nasze mogły opanować 
trudną sytuację dzięki temu, iż po- 
siadały ogromne rezerwy płynności w 
portfelach wekslowych, nadających 
się do redyskonta. Instytucją redys- 
kontującą jest oczywiście w pierw- 
szym rzędzie Bank Polski. I tu stwier 
dzić należy, że nasza instytucja emi- 
syjna, nie wychodząc zresztą poza gra 
nice norm przy redyskoncie weksli 
ustalonych, wykazała pełne zrozumie- 
nie dla wyjątkowej sytuacji, ułatwia- 
jąc bankom przez unikanie ze swej 
strony szablonu i metod biurokratycz 
nych, przez niezwykłą elastyczność, 
sprawność i szybkość przy upłynnia- 
niu środków, spełnienie ciężkiego za- 
dania w okresie przełomowym. 

Bank Polski, o którym kiedyś je- 
den z poważnych finansistów zagrani- 
cznych powiedział, że jest najcenniej- 
szym klejnotem w koronie gospodar= 
stwa narodowego Polski, stanął i tym 
razem na wysokości swego zadania. 

Stk, 


NN 


Podwyżka zwrotu cła 
przy wywozie żyta i jęczmienia 


Jak się dowiadujemy ostatnio za- 
warta została z Niemcami tranzak- 
cja na podstawie której Niemcy w 
drodze clearingu zakupiły u nas 
28 tys. ton żyta. 

Jednocześnie rząd z funduszu 10 
milj. złotych, rozpoczął zakupy zbo 
ża na rynkach krajowych, szczegól- 
nie w Poznańskiem i na Pomorzu. 

Poważne zakupy czyni również o- 
becnie wojsko, z czego zasadniczo 
koła rolnicze nie są zbyt zadowolo- 
ne, gdyż pomimo że zakupy te czy- 
nione są w okresie największej 


zniżki cen, intendentura w niektó- 
rych okolicach ofiarowuje rolnikom 
ceny niższe od oferowanych przez 
miejscowych kupców - pośredników 
Koła rolnicze oczekują obecnie 
zatwierdzenia przez ministra Rol- 
nictwa i R. R. proponowanej przez 
komisję opinjodawczą w sprawie 
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niczych podwyżki zwrotu ceł o dwa 
złote, czyli do kwoty zł. 6 od 100 
kilogramów. Od wspomnianej pod- 
wyżki wyłączony zostanie zwrot ceł 
od wywozu pszenicy, 


Uchwała Rady Naczelnej 


Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego 


Przy licznym udziale przedstawicie- 
li organizacyj całej Polski, pod prze- 
wodnictwem prezesa Henryka Bruna, 
odbyły się. obrady Naczelnej Rady 
Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego nad 
szeregiem spraw gospodarczych i za- 
wodowych polskiego kupiectwa. 

Na wstępie zajęto się zagadnieniem 


' ścisłej współpracy Naczelnej Rady z 
„kupiectwem polskiem za Olzą 


i w 
związku z tem uchwalono jednogłoś- 
nie odpowiednią rezolucję. 

Przy omawianiu podstawowych za- 
gadnień postanowiono aby po opraco- 
waniu wzorowych statutów zrzeszeń 
i związków, nastąpiło zorganizowanie 
związków wojewódzkich. W tym celu 
nałeży tam, gdzie związków niema, 
utworzyć natychmiast komitety po- 
rozumiewawcze, w skład których 
-wchodziliby reprezentanci wszystkich 
kupieckich zrzeszeń chrześcijańskich 
na danym terenie. 

Zrzeszenie winno w zasadzie obej- 
mować wszystkich kupców, tak wiej- 
skich, jak miejskich, w całym powie- 
cie i mieć siedzibę w mieście powia- 
towem. 

W związku z zagadnieniem handlu 
zagranicznego w ramach prac Na- 
czelnej Rady Zjazd Delegatów powziął 
uchwałę stwierdzającą że kupieckie 
zrzeszenia zawodowe winny w pra- 
cach swych podjąć w szerszej niż do- 
tychczas mierze zagadnienia handlu 

nicznego. 

Celem umożliwienia skoordynowania 
prac poleca Naczelna Rada utworze- 
nie, możliwie przy każdej członkow- 
skiej organizacji terytorjalnej, odpo- 
wiedniego referatu organizacyjnego 
zajmującego się sprawami handlu za- 
granicznego. 

Zkolei zajmując się sprawą rewizji 
ordynacji wyborczej dla Isb Przemy- 


słowo - Handlowych Naczelna Rada 
Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego, stojąc 
na stanowisku, że praca samorządu 
gospodarczego winna być ściśle ze- 
spolona z działalnością zrzeszeń go- 
spodarczych stwierdziła, że ordynacja 
wyborcza do izb przemysłowo - han- 
dlowych winna być oparta wyłącznie 
na wyborach przez zrzeszenia, z do- 
tychczasowem uzupełnieniem w for- 
mie nominacji i kooptacji. 

W sprawie godzin hąndlu Naczelna 
Rada poleciła 
kroków, potrzebnych dla wprowadze- 
nia w życie przedłożonego projektu 
nowelizacji rozporządzenia Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej o godzinach han- 
dłu, z uwzględnieniem nadesłanych 
uwag. 

W dalszym ciągu porządku dzien- 
nego załatwiono szereg spraw natury 
wewnętrzno = organizacyjnej, 


Prezydjum pod jęcie | 


Na rzecz 
Śląska Zaolzańskiego 


Dar zakładów 
włókienniczych w Łodzi 


Zjednoczone Zakłady Włókienni- 
cze K. Scheiblera i L- Grohmana 
Sp. Akc. w Łodzi wpłaciły na rzecz 
Komitetu Walki o Śląsk za Olzą 
zł. 5.000. Niezależnie od tej ofiary 
Spółki zbiórka na tenże cel wśród 
pracowników Zjednoczonych Zakła- 
dów przyniosła dalsze 5.145 zł. 


Nowa odlewnia 


powstanie w Koneckiem 


Władze wojewódzkie zatwierdziły o- 
statnio projekt budowy i urządzenia 
nowej wielkiej odlewni w Końskich, 
która ma zatrudnić ok. 300 robotni- 
ków. 

Odlewnia ta łącznie z warsztatami 
i halami fabrycznemi ma być zbudo- 
wana według nowoczesnych wymogów 
techniki. Przewidziana jest ona dla 
produkcji materjałów budowlanych. 

Należy również zaznaczyć, że prze- 
mysł żelazny w powiecie koneckim, 
zwłaszcza, jeżeli chodzi o dział pro- 
dukcji pieców żelaznych itp., pracuje 
obecnie ze znacznem nasileniem. Je- 
dynie fabryki narzędzi rolniczych 
wstrzymały dalszą fabrykację. 


Warunki 


wywozu czeskiego 

Rząd czeski zezwolił na wznowie- 
nie wywozu, z tem jednak ograni- 
czeniem, iż towar z oznaczoną trasą 
kierowany być może tylko przez Pol- 
skę wzgl. Węgry. W wypadku nie- 
oznaczenia trasy towar kierowany 
jest przez Rumunję. 

Nadal wyłączone z eksportu pozo- 
stały nast. artykuły: węgiel, oleje mi- 
neralne, metale szlachetne papier, 
kauczuk, skóry oraz wszystkie bez 
wyjątku środki żywności a przede- 
wszystkiem cukier spirytus, owoce, 
dalej jelita, wino i t. p. 


Zwiedzajcie „Jesienny 
Pokaz Targowy" 


w Katewicach 


W niedzielę został uruchomiony 
„JESIENNY POKAZ TARGOWY" 
na terenach wystawowych przy par 
ku Kościuszki w Katowicach, który 
trwać będzie do 23-go październi- 
ka 1938 r. 

Pierwszy dzień Pokazu Targowe- 
go mimo niepogody upłynął pod 
(znakiem znacznego zainteresowania 
' publiczności wystawionemi ekspona- 
tami. Stoiska skoncentrowano w du 
żej hali wystawowej, urządzonej z 
‚udziałem poważnych firm wytwór- 
czych i handlowych, natomiast II 
halę i kilka mniejszych pawiloni- 


chałupniczych i gospodarstwa do- 
mowego. 

| Pomimo przesunięcia terminu o- 
,twarcia „JESIENNEGO POKAZU 
|TARGOWEGO* z przyczyn ogólnie 
iznanych, hale wystawowe zostały 
zapełnione, a niektóre działy Poka- 
zu zasługują na szczególne wyróż- 
nienie, Z tych też względów nawią- 
|zanie kontaktu handlowego z po- 


ważniejszemi firmami wystawiają- | 


cemi — byłoby wskazane i dlatego 
zachęcić należy do licznego zwiedza 
nia „JESIENNEGO POKAZU TAR 
GOWEGO* w Katowicach. 


| „trzegląd Gospodarczy” 


| Wyszedł z druku zeszyt 19 „Prze- 
! glądu Gospodarczego“ z dnia 1 b. m., 
zawierający następującą treść: 

„Przegląd sytuacji" — E. R..; „Roz 
|miary recesji światowej” | ać fp 
„Konferencja Importowa —W. J-ski; 
„Sytuacja na międzynarodowym ryn- 
ku cukrowym* — Karol Sachs; „Z 
gospodarczego położenia Francji — 
Dr. Roman Battaglia. 

Pozatem zeszyt zawiera: Notatki, 
Rynek pieniężny, Rynki towarowe o- 
raz Kronikę. 


ilość i rodzaj zakładów przemysłowych 


na Śląsku Zaelzańskim 


Zakłady przemysłowe i kopalnie na 
Śląsku, biorąc pod uwagę cztery po- 
wiaty Sląska Zaolzańskiego, w naj- 
większej ilości znajdują się na tere- 
nie powiatu frysztackiego. Kopalnie 
znajdują się na terenie pow. bogumiń 
skiego (3) i frysztackiego (14) — w 
nawiasie podajemy ilość zakładów lub 
kopalni; koksownie i brykieciarnie: 
frysztackiego (4), bogumińskiego (1), 
cieszyńskiego (1); ceramiczne: frysz- 
tackiego (27), cieszyńskiego (27), bo- 
gumińskiego (13), jabłonkowskiego 
(10); szklane: cieszyńskiego (1); me- 
talowe: frysztackiego (115), cieszyń- 


skiego (110), bogumińskiego (60), ja- 


błonkowskiego (33); chemiczne: bo- 
gumińskiego (7), cieszyńskiego (4), 
frysztackiego (3); włókiennicze: cie- 
szyńskiego (14), frysztackiego (12), 
| bogumińskiego (9), jabłonkowskiego 
(4); papiernicze: bogumińskiego (13), 
cieszyńskiego (4), frysztackiego (3), 
jabłonkowskiego (1); gumowy: bogu- 
mińskiego (1); instrumentów muzycz- 
nych: frysztackiego (2), cieszyńskie- 
| g0 (2), bogumińskiego (1); drzewny: 
cieszyńskiego (122), frysztackiego 
(87); jabłonkowskiego (69), bogumiń- 
skiego (46); odzieżowy: frysztackiego 
(229), cieszyńskiego (182), bogumiń- 
skiego (117), jabłonkowskiego (62). 


Giełda pienięż 


WALUTY I DEWIZY 


4 


Na wczorajszem zebraniu | 
walutowo-dewizowej w Warszaw ii 
dencja dla dewiz była słaba, pfl ! 
brotach małych. Notowano: z n 
dam 290.05, Bruksela 90.25, HAME 
fors 11.22, Kopenhaga 113.30, 
25.35, Montreal 5.29, Nowy Joi 
5.22.75, Nowy Jork kabel 5.32.8% 
127.45, Paryż 14.20, Praga — 
Sztokholm 130.75, Zurych ua 
Polski płacił za dolary am Y 
5.29.50, kanadyjskie 5.26, floreny 
289.05, franki franc. 14.14, SZ r 
skie 120.75, belgi belgijskie 90, wg 
angielskie ‘25.26, palestyńskie 4 
guldeny gdańskie 99.75, korony% 
kie odcinki do 100 koron 10.40, Są 
ny duńskie 112.75, norweskie 8 
szwedzkie 130.10, liry włoskie i ZW 
do 100 lirów 19.60, marki fińs 
marki niemieckie srebrne 97. 


PAPIERY PROCENTOWE T 


Dla papierów procentowych ge 

cja była również słabsza, przy m 
tach małych. Notowano: 30/6 e ; 
I em. 83.38, serja 92.50, II em. p 
serja 93.75, 40/9 dolarowa 42.75, WE 
wewn. 66, 4%, konsolidacyjna 
drobne 66.50, 50/, konwersyjna 
50/, kolejowa 67.50, 41/:%/0 ziem 
64.50 — 63.75, 
50/9 Warszawy z r. 193 
Warszawy z r. 1936 — 
50/, Łodzi z 1933 r. — 
szkolna 78. 


AKCJE 


Na rynku akoy jpam tendencja , 
słaba, większyc. . BB 
mi Banku Polskiego. Notow 5 
Polski 126, Węgiel 36 — 36.50, = g 
chowice — 43,75, Ż 88.50 P 
Ostrowiec 65, Liłpopy 89 — z. WS 
berbusch 55.50, M FE: ŚP 
,brotach prywatnych: 5*/o l 
z r. 1933 — 39, 


Gielda zbożowa 


Na wczorajszeb zebraniu giełd) 
Żowo - towarowej w t, W 
gólny obrót wyniósł 1.956 20 kg 
żyta 711 ton. Notowano Zza 
rytet wagon Warszawa w 
towym, w ładunkach WE sb 
pszenica jednolita 20.50 — <iis 
rana 20 — 20.30, czerwone 
22.25 — 22.75, łubin niebies 15, 
11.50, żyto I-szy st. 14.25 — „ 
mień browarny 16.75—11.25. 
I st. 1550 — 16, II st. 15055 
II st. 15 — 15.26, owies I An frae 
16, NM st. 15 — 15.50, I get - y 
na wyciągowa 39.50 — 42, — 
36 — 38, gatunek I-A i 
II gat. 30.50-32.50, gat. wie 
II gat. 19.50-21.50, mąka 
|do 50%, 25.50 — 26, I ga: 
23.50 — 24.25, II gat. 1 


zi 
na „superier' 32 — 33, 
ne a n 11 — 11.50, PSE pde 
dnie 10.25-10.75, poreon = 
10.25 — 10.75, żytnie 8. 4248 Py 
rzepik ozimy z workiem 23, rzek 
pak jary z workiem ox 00 


0) 


4 


A 


polny z workiem 24. 

ziel. 25.50-27.50, Victoria 

makuchy lniane 20 — 20. Wy 23.25 s 

we 12.75—13.25, śrut sojowy, 5,207 

| 23.75, słoma żytnia prasowi, 5,157 

15.75, słoma żytnia w snopi 125 

|6.25, siano prasowane I £ 

! 8.25, II gat. 6.50—7, 

65 — 68, koniczyna 

250, bez kanianki o czy% 

280,ziemniaki jadalne 3. 16 — 11 
gie 


èy 


lka 16.25 — 17.25, proso 


gras angielski 80 — 85, 
| 46.50 — 47. 


p 
dat 

w sprawie P9“ , jod lą 
W związku z omawian Togati i 
rządu. projektem posleni ców pr 
brotowego w branży y B 
niowych, Izba Przem. a się * 
wa w Warszawie pół 

kietą do organizacyj _ 6 sw% 
które mają RE podł 
na temat projektu 

obrotowego w tej 


czne: 
Choroby kiego 15 z, í 
Przyjmuje od 9 — 
1004 
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.25, ges | niecodziennej sprawie za- 
©), ostatnio wyrok ` sądowy i 
9 tej sprawie słów kilka po- 
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» nauczycielowi szkoły po- 

£hnej w powiecie sanockim, 
> lowi Siemionowi, wytoczo- 
ochodzenie o niewłaściwe 
Mdzenie się z dziatwą szkol- 
2]Pozprawa sądowa potwierdzi- 
uty i Siemiona skazano za 
uczniów na 7 miesięcy wię- 
M.» z pozbawieniem prawa 
 |/nywania zawodu nauczyciel 
0. Zarówno w instancji ape- 
hej, jak i w kasacji, wyrok 
mano w mocy. 


Przy wg lsiajj w kilka dni po zam- 
ka, b; u Kongresu Dziecka, jaki 
42.75, „a: się w stolicy, sprawa bu- 


Hem żywszy oddźwięk. 

putne to doprawdy, że wśród 
cielstwa znalazł się czło- 

(, który tak odnosi się do 


Ņ że aż musi być karany są- 
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ano: BJ w Warszawie 


s pir ZAPISY NA DZIS 

- 88.50 MES 1 Nagroda 1.600 zł. Dystans 
21. Ww metrów; 

„z. Sempena, Baronja, Sirdaropol, Tas- 


2. Nagroda 1.800 zł. Dystans 


wa metrów; 

Re pci Irmak, Holka, Po- 
Ewie Pb, ak 
Tw AJ > Nagroda 1.400 zł. Dystans 
100 ke. ly." Tów: 
andhú ' Honwed, Izolda III, Krystja- 

Wid, 7 Harmattan. 

„m, 33 Re „a'agroda 2.400 zł. Dystans 
a Sam w: 
eski 


Gaj Prater, Piano; Wisconti, 


5. Sprzedażna, Nagroda 3.000 


st. 15: 5 ttt 1.200. metrów: 
jka PJ, AN IL Ural, Patrycja, Ka- 
1 gst „p /€rveine, Pańczatantra. 


h:e, N ra r 
gk metrów 5 1.800 zł. - Dystąns, 


Holmes, 
Katorżnik, Jasień, 


e A 


Nagroda 1.800 zł. 


by ge metrów; Dystans 
zen a 
niałde ra, Pazur, Egerja, Gefia, Ba- 


Ufa, Eliminator, 


€, Kosztę] 
8 a, Galoper.. 


metrów: 


tja, Mi Wega, Oberon, 
24.257 kon. Ea IV, Proch. 
je . r R 
A: 55 k metrów” oda 1.600 zł. Dystans 
ch ST JAny, Korona, 


Demagogja, Dorota, 
, O, K., Ołena. g 8) 


Dym 
«. Kartoflom 


'wne obawy ludzi 


Ma „Przed 100 lat 
| ji proshe 1 
Państwowa, dowy projekt budo | 
|| nhejm, "JI kolei żelaznej 
sruhe OB przez Heidelberg, 
lei, w rfenburg, Freiburg do 
boty ipcu miały się rozpo- 
ziemne na odcinku 
Heidelberg, ale podję- 
wieją gni. Budowa bo- 
puj” linji kolejowej 
czą niesłychan 
Chłopi le zastrzeżeń, 3 F 


Mei z „gad Neckaru robili tru- 
3 tów, oba niem potrzebnych 
ą Przech ajae Się, że kolej że- 
Je | ani dojazd ne „Przez ich pola, 
p” Samo tolai na targi i jarmarki, 
u ć v a od SĘ , zrzucili na kolej 
a k w é 
pe ka 1840" z chorobę kartofli. 
H | na Pl rzeczny przy- 
a A Klanchestes Pierwszą lokomotywę 
a" Mę8oż rok Jednak, gdy na je- 
zg Noam co ds 
PaE +eidelberg, pierw 
pad” kogconych Przewieziono 3.000 za- 


pas ź . 
52 v Wiersza o erów. Jakiś miej- 
<< tępu zoklętą uczcił ten fakt 


wierszem (w dosłow- 

Na akc e): „Siłą pary dała | 
cał człowi Uk podarował je 
wile, którę A gdzie znajdują 
“pokoju za ię zmuszą do | 


Dingo, | 


Pleine de! 
| glarczyk na jednym z treningów w ub. 
Nagroda 1.600 zł. Dystans | tygodniu uzyskał już wynik 51.50 mtr. 


| 


NN | 1) Polonja 


ł mistrzostwo Poznania 
838 r. parlament Ba-| 


Ale też spotkał go wysoki wy- 
miar kary. 

Wyrok ten świadczy wymow- 
| nie o tem, jak prawo staje u nas 
w obronie dziecka i to właśnie 
jest w tej przykrej sprawie bar- 
dzo pocieszające. 

Surowy wymiar kary, jaki spot 
kał nauczyciela Simiona, za bi- 
cie dzieci, ma swoją wymowę. 

I chociaż ingerencja sądu pod 
tym względem na teren domu 
rodzicielskiego nie wkracza (oczy 
wiście poza wypadkami okrutne- 


Więzienie — za bicie dzieci 


Surowe ukarany mauczyciel 


go znęcania się nad dzieckiem) 
tem niemniej przez taki wymiar 
kary pośrednio na dom też wpły- 
wa. 

Jest bardzo prawdopodobne, że 
przynajmniej na terenie wsi, z 
których dzieci chodziły do szko- 
ły, gdzie nauczał Michał Sie- 
mion, niejedna matka, czy ojciec 
zawahają się przed biciem dziec- 
ka. Bo skoro pan nauczyciel za 
to właśnie siedzi w więzieniu... 


h. j. 


© 20 tysiecy zł. 


LJ 
podwyższony fun 

Minister W. R. i O. P., ustalił wy- 
sokošć funduszu stypendjalnego dla 
młodzieży akademickiej na rok akad. 
1938 — 39 na sumę zł. 1.705.000, 
czyli więcej o 20.000 zł., niż w roku 
ubiegłym. 

85 proc. funduszu stypendjalnego 
dla studentów od 2-go roku studjów 
wzwyż podzielono pomiędzy poszcze- 
gólne szkoły w sposób następujący: 
Uniwersytet Jagielloński w Krako- 
wie — zł. 195.000, Uniwersytet Stefa- 
na Batorego w Wilnie — zł. 122.400, 
Uniwersytet Jana Kazimierza — zło- 
tych 195.600, Uniwersytet Józefa Pił- 
sudskiego — zł. 277.800, Uniwersytet 
poznański — zł. 132.600, Politechnika 
lwowska — zł. 100.200, Politechnika 
warszawska—zł. 167.400, S. G. G. W. 
zł. 40.800, Akademja medycyny wete- 
rynaryjnej — zł. 21.600, Akademja 
górnicza—zł. 36.000, Akademja Sztuk 
'Pięknych w Warszawie — zł. 18.000, 
|Akademja stomatologiczna — 18.000 
|2., Szkoła Główna Handlowa — zło- 
tych 31.800, Katolicki uniwersytet lu- 
/belski — zł. 16.200, Akademja handlu 
| zagranicznego — zł. 10.200, Wyższe 
studjum handlowe w Krakowie — zł. 
12.600, Wyższa szkoła handlowa w Po 
znaniu — zł. 11.500, Wolna Wszech- 
nica Polska. — zł. 12.000, Wyższa 
„Szkoła Dziennikarska — zł. 2.400, 
Bzkoła nauk politycznych w Warsza- 


KURJER SPORTOWY 


WĘGLARCZYK BIJE REKORD 
W MŁOCIE 
W Chorzowie odbyła się oficjalna 
próba pobicia rekordu Polski w rzu- 
cie młotem przez Węglarczyka. Pró- 


| ba powiodła się i Węglarczyk uzyskał 
|nowy rekord Polski, wynikiem 50.48 


mtr., przyczem cztery rzuty miał po- 
nad 50 mtr. Zaznaczyć należy, że Wę- 


POLONJA PROWADZI W BOKSER- 


Brezaida, | SKICH MISTRZOSTWACH STOLICY 


Po niedzielnych meczach bokser- 
skich o drużynowe mistrzostwo War- 


szawy klasy A, tabela rozgrywek 
przedstawia się obecnie, jak nastę- 
puje: 
Gier pkt. st. zw. 
2 4:0 20:12 
2) Okęcie 2 3:1 18:14 
3) Makabi 2 2:2 16:16 
4) C. W. S. 2 2:2 15:17 
5) Czechowice 2 1:3 15:17 
6) P. Z. L. 2 0:4 14:18 
BOKSERZY WARTY  POKONANI 


W meczu bokserskim o drużynowe 
drużyna HCP 
pokonała Wartę 9:7. Drużyna Warty 
wystąpiła do zawodów bez Szymury i 
Koziołka. 

Wyniki techniczne: 

Ww wadze muszej—Stępniewicz (H.) 
wypunktował Rąbskiego; w koguciej 
Lischka (H.) zremisował z Bazarni- 
kiem; w piórkowej — Skałecki (W.) 
pokonał Walkowiaka; w lekkiej — 
Szymczak (H.) pokonał Vogta; w pół- 
średniej — Jarecki (W.) wygrał z Sob 
czakiem; w Średniej — Szułczyński 
(H.) wypunktował Wyrzykiewicza; w 
półciężkiej — Klimecki (H.) zdobył 
punkty bez walki; w ciężkiej — Biał- 
kowski (W.) zwyciężył na punkty A- 
damczyka. 


BYDGOSZCZ NAJLEPSZYM OŚROD- 
KIEM WIOŚLARSKIM POLSKI 
Po zakończonym sezonie wioślar- 

skim w kraju, zarząd Pol. Zw. Tow. 

Wioślarskiego opublikował tabelę pun 

ktacyjną, obejmującą wszystkie rega- 

ty krajowe oraz zagraniczne starty 
osad polskich. 

Nieoficjalna punktacja  wioślarska 
według ośrodków wykazuje, że najlep 
szym ośrodkiem wioślarskim w Pol- 
sce w sezonie |ubiegłym była Byd- 
goszcz — 960,5 pkt. przed Warszawą 
591,5 pkt., Grudziądzem — 440 pkt., 
Poznaniem — 428,5 pkt., Kaliszem — 
293 pkt., Włocławkiem — 150,5 pkt., 
Płockiem — 134,5 pkt., Krakowem — 
1238, Wilnem — 62, Toruniem, Skar- 
żyskiem, Gdańskiem, Grodnem i Kru- 
szwicą. 

Wśród ośrodków wioślarstwa kobie 


dusz stypendjalny 


wie — zł. 9.300, oraz Szkoła nauk po- 
litycznych w Wilnie — zł. 3.300. 

W państwowych szkołach akademic- 
kich 25 proc. przyznanej sumy zużyte 
będzie na pożyczki doraźne dła stu- 
dentów, które będą przyznawane przez 
rektorów i dziekanów. 

Przyznając szkołom 85 proc. fun- 
duszu stypendjalnego Ministerstwo od- 
dało do dyspozycji władz akademic- 
kich cały kontyngent stypendjów dla 
studentów od 2-go roku studjów 
wzwyż i dla tej kategorji studentów 
Ministerstwo  pozatem stypendjów 
przyznawać nię będzie. 

Pozostałe 15 proc. funduszu stypen- 
djalnego zarezerwowano do  dyspo- 
zycji ministra na stypendja dla stu- 
dentów 1 roku studjów, absolwentów 
i doktorantów. 

Wysokość pełnego stypendjum pan 
minister na bież. rok akad. ustalił na 
kwotę zł. 1.200, płatną w 10 ratach 
miesięcznych. 

Pozatem p. minister zezwolił na 
wcześniejsze wypłacanie już w paź- 
dzierniku, zaliczkowo, rat stypendjal- 
nych tym studentom, którzy w ub. ro 
ku akademickim mieli stypendja, a 
zostaną przedstawieni z wnioskiem 
przychylnym również i na bież. rok 
akademicki. 

Termin składania podań o stypen- 
dja upływa z dn. 15 października r. b. 


cego na pierwsze miejsce również wy 
sunęła się Bydgoszcz — 153 pkt. 
przed Warszawą — 37 pkt., Kaliszem 
23.5, Poznaniem — 18, Wilnem — 10, 
Gdańskiem, Grudziądzem i Płockiem. 


WYNIKI PIERWSZEJ JAZDY TE- 
RENOWEJ A. P. 

Podajemy nieoficjalne wyniki pierw- 
szej jazdy terenowej A. P., które od- 
były się w dn. 9 b. m. na drogach i 
i bezdrożach Puszczy Kampinowskiej i 
terenach okolicznych: 

Klasa I (do 1000 cem.): 1) Sokopp 
na D.K.W. — 187,770 pkt.; 2) Jaku- 
bowski na D. K. W. — 186,185 pkt.; 
3) kpt. Grąbczewski  (niestow.) na 
„Łaziku* — 185,797 pkt. 

Klasa II (do 2000 ccm.): 1) Tysz- 
kiewicz (A. P.) na Mercedes—172,456 
jpkt.; 2) Rosenblatt (Łódź) na Fiat 
(1100) — 172,235 pkt.; 3) inż. Gross- 
man (ŁAK) na Fiat (1.500)—171,625 
pkt. 

Klasa III (ponad 2000 ccm.): 1) Ma 
zurek (A. P.) na Chevrolet — 248,994 
pkt.; 2) Schulde (ŁAK) na Chevrolet 
130,875 pkt. 

W klasyfikacji ogólnej: 1) Mazurek, 
2) Sokopp (A. P.); 3) Jakubowski 
(A. P.); 4) Grąbczewski; 5) Tyszkie- 
wicz; 6) Rosenblatt; 7) Grossman; 
8) Piwoński (A. P.); 9) Grabski (nie 
stow.); 10) inż. Przygodzki (A. P.). 


„ORLĘTA Z DĘBLINA 
NAJLEPSZYM KLUBEM 
LEKKOATLETYCZNYM W POLSCE 

Rozegrany w niedzielę w Poznaniu 
bieg maratoński zakończył tegorocz- 
ną serję punktowanych imprez lekko- 
atletycznych. W punktacji za sezon 
1938 roku tytuł najlepszego klubu lek 
koatletycznego w Polsce zdobyły Or- 
lęta z Dęblina, sumując 143 punkty. 

Piękny ten sukces zawdzięcza mło- 
dy klub lotników w znacznej mierze 
Gąssowskiemu. On to zdobył gross 
punktów dla swego klubu, dzięki nie- 
mu podciągnął się tak kolosalnie po- 
ziom innych jego kolegów klubowych, 
w rezultacie najsilniejsze kluby pol-- 
skie, jak Warszawianka, AZS poznań- 
ski i warszawski, Polonja, Syrena i 
Pogoń katowicka musiały uchylić czo- 
ła przed lotnikami. 

Dalsze miejsce w tabeli zajmują: 2) 
Warszawianka 137 pkt., 3) Polonja 
110 pkt., 4) AZS Poznań 96 pkt., 5) 
AZS Warszawa 80 pkt., 6) Cracovia 
66 pkt., 7) Syrena 62 pkt., 8) Pogoń 
Katowice 36 pkt, 9) AZS Lwów 31 
pkt., 10) Strzelec Katowice 28 pkt., 
11) Sparta Białystok. 

Po dwóch latach punktacji prowadzi 
Warszawianka 375 pkt. 2) AZS Po- 
znań 230 pkt., 3) Polonja 213 pkt., 
4) AZS Warszawa 146 pkt., 5) Orlęta 
143 pkt. 


Radio 


ŚRODA, 12 października. 
6.30 „Kiedy ranne wstają zorze”, 6.35 
Muzyka z płyt. 7.00 Dziennik poranny. 


7.15. Muzyka z płyt. 7.45 Gimnastyka, 8.00 
Audycja dla szkół. 11.00 Audycja dlą szkół. 


11.25 Płyty. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Au- 
dycja południowa. 15.00 Audycja dla 
dzieci i młodzieży. 15.30 Muzyka obia- 


dowa.'16.00 Wiadomości gospodarcze. 16.15 
Dom i szkoła: Momenty wychowawcze w 
nauczaniu — wygł. Teodora Męczkowska. 
16.30 „Sylwetki lutnistów _ staropolskich 
— audycja w opracowaniu dr. Marji Szcze 
pańskiej i Adama Eplera. 17.00 „Józef 
Piłsudski w Magdeburgu” wygł. dr. 
Wacław Lipiński. 17.15 Koncert popularny. 
18.00 Audycja dla wsi. 18.30 ,,Nasz ję- 


zyk” — audycja w opracowaniu prof. 
Witolda Doroszewskiego. 18.40,, Dyskutuj- 
my” — „Szczęście jednostki, dobro ro- 


dzinne, czy interes społeczny?'* — dysku- 
sję zagai Bolesław Wasylewski. 19.00 Me- 
lodje Lehara. 20.35 Dziennik wieczorny, 
Wiad. meteorologiczne, Wiadomości spor- 
towe, Nasz program na jutro. 21.00 Opo- 
wieść o Chopinie: „W domu rodziców” 
w opracowaniu Karola Stromengera z u- 
działem  Zofji Rabcewiczowej i Jerzego 
Lefelda. 21.45 „Złoty wiek poezji” — au- 
dycja w oprac. prof. Juljana Krzyżanow- 
skiego. 22.00 Muzyka kameralna od Hay- 
dna do Ravela (płyty). ' 22.55 Przegląd 
prasy. 23.00 Ostatnie wiad. dziennika wie 


czornego, Komunikat meteorologiczny. 
23.05 Wiadomości z Polski (w języku ob- 
cym). 


i a la n a a a M aT 
SRODA, 12 października 


15.00 Nasz- koncert" — aud. dla 
dzieci i młodzieży, 

17.00 „Józef Piłsudski w Magdebur- 
gu” — dr. Wacław Lipiński. 
18.40 Szczęście jednostki, dobro ro- 
dzinne, czy interes społeczny ? 
dyskusję zagai Bolesław Wasylew- 

i 


ski. 

19.60- Melodje Lehara. 

21.00 Opowieść o Chopinie: „W do- 
mi rodziców". 

21.45 Złoty wiek poezji — prof. Jul- 
jan Krzyżanowski. 

22.00 Muzyka kameralna od Haydna 
do Ravela. 


WARSZAWA II (Mekotów) 

14.00 Trio Polskiego Radja. 15.00 Pły- 
ty. 15,25 Formy twórczości wielkich kom 
pozytorów. 16.40 Wiadomości sportowe. 
16.50 Kącik solistów. 17.10 Pogadanka ak- 
tualna. 17.20 Pogadanka społeczna. 17.25 
życie kułturalne stolicy. 17.35 Program na 


jutro. 17.40 Muzyka taneczna. 21.00 „„Mro- 
ki i światła” — djalog z ,,„Emancypan- 
tek" — Bolesława Prusa. 21.20 Płyty 


22.20 Muzyka taneczna. 23.00 Płyty. 


KRÓTKOFALÓWKI 


24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 Koncert Roz | 
głośni Lwowskiej, pod dyr. Tadeusza Se- 
redyńskiego. 0.35 Płyty. 0.45 Dziennik w 
języku polskim i angielskim. 0.55 Co sły 
chać w. sporcie polskim. 1.00 Pieśni Ste-; 
fana Malinowskiego. 1.20 ,„,„Kasztanka Ko- 
mendanta'* — opowiadanie Jerzego Strze- 
mię-Janowskiego. 1.30 Utwory na altówkę ; 
w wyk. Mieczysława Szaleskiego. 2.00 „„Je- | 
sienne polowanie w Polsce” — pog. Je- 
rzego Dylewskiego. 2.10 Gra zespół har- 
monistów Władysława Kaczyńskiego. 2.50 
Program na jutro. Í 


| 
| 

W punktacji kobiecej po dwóch la- | 
tach na pierwszem miejscu jest War- 
szawianka 266 pkt., 2) Sokół Gru- 
dziądz 190 pkt., 3) Stadjon 156 pkt., ` 
4) Pomorzanin 105 pkt. 5) AZS Po- 
znań 76 pkt. 


LISTA KLASYFIKACYJNA 
NAJLEPSZYCH RAKIET POLSKICH 


Wzorem lat ubiegłych, na zakoń- 
czenie sęzonu tenisowego, ogłoszona 
została oficjalna lista klasyfikacyjna 
polskich rakiet, ustalona przez Polski 
Związek Lawn - Tenisowy. 

Listę panów otwiera tegoroczny 
mistrz Polski Ignacy Tłoczyński, na 
drugiej pozycji znalazł się Baworow- 
ski, dalej Hebda, 4) Spychała, 5) Witt 
man, 6) Kończak, 7) i 8) Gotszalk i 
Ksawery  Tłoczyński, 9) Bratek, 10) 
Czajkowski. 

Z wybitnych tenisistów niesklasyfi- ; 
kowany został Tarłowski, który z po- 
wodu długotrwałej choroby nie grał 
zupełnie w ubiegłym sezonie. 

Na liście pań inowacją jest przy- 
znanie Jadwidze Jędrzejowskiej tytułu 
honorowej mistrzyni Polski w tenisie 
i najlepszej tenisistki Polski. 


Jędrzejowska, jak wiadomo, nie bra 
łą udziału w tegorocznych mistrzost- 
wach Polski i dlatego na liście klasy- 
fikacyjnej jest uwzględniona oddziel- 
„nie, podczas gdy pierwsze miejsce na 
liście zajmuje Volkmer — Jacobson. 
Drugiem i trzeciem miejsce dzielą się 
Zofja Jędrzejowska i Łuniewska, 4) 
Gajdzianka, 5) Bemówna, 6) i 7) An- 
drutowa i Głowacka, 8) Siodówna, 9) 
Rudowska, 10) Neumanówna. 


PRZED MECZEM PIŁKARSKIM 
POLSKA — NORWEGJA 
Międzypaństwowy mecz z Norwegją 
odbędzie się 23 października b. r. na 
Stadjonie W. P. o godz. 12-ej w poł. 
Norwegowie będą naszymi przeciw- 
nikami nie poraz pierwszy. Piłkarze 
polscy walczyli z nimi już dwukrot- 
nie.Przed kilku laty nasza drużyna 
pokonała ich w Oslo 4:3, na Olimpja- 
dzie w Berlinie przegrała jednak w 
walce o trzecie miejsce 2:3. Norwego- 
wie na Olimpjadzie wyeliminowali, jak 
wiadomo Niemców 2:0 i stali się naj- 

większą sensacją turnieju. 

W tym roku piłkarze norwescy zdo- 
byli Puhar Północy przed  Danją, 
Szwecją i Finlandją. W decydującem 
spotkaniu przed tygodniem pokonali 
oni Szwedów 3:2. świadczy to najle- 
piej o wysokiej klasie naszego prze- 
siwnika. 

Przedsprzedaż biletów wstępu na 
mecz Polska — Norwegja rozpocznie 
się już w czwartek 13 b. m. 


| 


CZWARTEK, 13 października. 

6.30 „Kiedy ranne wstają uorze”, 6.35 
Muzyka z płyt. 7.00 Dziennik poranny. 
7.15 Muzyka z płyt. 7.45 Gimnastyka. 8.00 
Audycja dla szkół. 11.00 Audycja dla szkół. 
11.25 Płyty. 11.57 Sygnał czasu. 12.08 Au- 
dycja południowa. 15.00 Audycja dla 
młodzieży. 15.15 „Z ołówkiem w ręku” — 
djalog w opracowaniu Stanisławy Goryń- 
skiej. 15.30 Muzyka obiadowa. 16.00 Wia- 
domości gospodarcze. 16.15 Rzemiosło i pro 
dukcja rzemieślnicza w Połsce — odczyt 
dla młodzieży licealnej wygł. Zbig- 
niem Ehrenberg. 16.35 Utwory fortepiano- 
we Marji Szymanowskiej w wyk. Jadwi- 
gi Szamotulskiej. 17.00 Silniki spalinowe 
— wygł. inż. Witold Rychter. 17.15 „„Ser- 
ce Adama Asnyka w pieśni polskiej” 
and. w oprac, Jerzego Bokiewicza. 18.00 
Audycja dla młodzieży wiejskiej. 18.30 
„O tytułach utworów muzycznych" — ga 
węda w oprac. prof. Bronisława Rutkow- 
skiego. 19.00 Koncert rozrywkowy. 20.35 
Dziennik wieczorny, Wiad. meteor. Wiad. 
sportowe, Nasz program na jutro. 21.00 
Rola Banku Polskiego w odbudowie go- 
spodarki Państwa — wygł. dyr. Leon Ba- 
rański. 21.10 „Karol Wielki" — w oprac. 
Jana Parandowskiego. 21.40 Recital skrzyp 
cowy W. Kotkowskiego. 22.00 Koncert. 
22,56 Przegląd prasy. 23.00 Ostatnie wia- 
domości dziennika wieczornego, Kommi- 


kat meteorologiczny. 23.05 Polska muzyka 
kameralna, 


CZWARTEK, 13 października. 
„„Mozart'* — poranek muzycz- 
ny dla szkół powszechnych. 

17.15 Serce Adama Asnyka w pieś- 
ni polskiej. 

21.00 Rola Banku Polskiego w od- 
budowie gospodarki Państwa — 
dyr. Leon Barański. 

21.40 Koncert z udz. Zlatko Balo- 
kovicsa. 

23.00 Polska muzyka kameralna. 


WARSZAWA II (Mokotów) 

14.00 Koncert popularny. 15.00 Muzyka 
salonowa. 15.40 Płyty. 16.40 Wiadomości 
sportowe. 16.45 Parę informacyj. 16.50 Ką- 
cik solistów. 17.10 W domu noclegowym 
dia chłopców — reportaż Jadwigi Boro- 
wiczowej. 17.25 Życie kułturalne stolicy. 
17.35 Program na jutro. 17.40 Muzyka 
taneczna. 21.00 Koncert popularny. 21.40 
„Czy możemy rozumieć kułtury obce” — 
wygł. prof. St. Schayer. 22.00 Koncert. 
22.20 Muzyka taneczna. 


KRÓTKOFALÓWKI 


24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 Koncert or- 
kiestry Opery Warsz. > 


nierzy inżynierji komunikacyjnej — pog. 
w języku angielskim Wacława Frenka. 
2.10 Z utworów Stanisława Moniuszki. 
2.50 Program na jutro. 


OD DZISIAJ W RADJO 
NOWY TYP AUDYCYJ CHOPINOW- 
SKICH 


Dzisiaj o godz. 21.00 nadaje Połskie 
Radjo pierwszą audycję z nowego 
klu chopinowskiego; cykl ten odbie- 
gać będzie zupełnie od typu poprzed- 
nich audycyj chopinowskich, nadawa- 
nych w ubiegłych sezonach. Podej- 
ście do tematu będzie różnorodne, ra- 
leżnie od roli, jaką rozmaite elementy 
odegrały w różnych okresach życia 
Chopina. Będzie to więc ujęcie tema- 
tu raz od strony biograficznej, to 
znów od strony wpływu ludowości, pol- 
skości itd. 

Cykl ten, 


opracowany przez prof. 


| Karola Stromen'|era, podzielony na 17 


audycyj, obejmie zarówno część literac- ' 
ką, jak i muzyłzną. Audycje nadawa- 
ne będą co drugą środę, podczas gdy 
pozostałe środy chopinowskie poświęci 
radjo recitalom wybitnych polskich so- 
listów. Pierwsza audycja „Opowieści o 


, Chopinie” nosi tytuł „W domu rodzi- 
| ców”. 


Dzieła Chopina wykonają: Z. 


Rabcewiczowa i J. Lefeld. 


PO RAZ PIERWSZY NA WZÓR ZA- 
GRANICZNY STUDJO RADJOWE NA 
MIEŚCIE 


Polskie Radjo wprowadziło obecnie 
nowość, która wywrze bardzo korzyst-' 
ny wpływ na odbiór koncertów radjo- 
wych: wielkie studjo Polskiego Radja 
przeniesione zostało częściowo do sa- 
li koncertowej w gmachu Polskiej 
YMCA. 


Polskie Radjo zawarło z tą instytu- 
cją umowę, mocą której w poniedział- 
ki, środy, czwartki, soboty i w dwie 
niedziele każdego miesiąca, koncerty 
radjowe odbywać się będą w miłej i 
akustycznej sali YMCA. Zwłaszcza ko- 
rzystny jest wpływ akustyki tej sali 
na radjofoniczność, pełnię i plastycz- 
ność brzmienia transmitowanych kon- 
certów. 

Odbywać się tu będą imprezy o więk 
szych rozmiarach, a więc koncerty 
symfoniczne, koncerty solistów z to- 
warzyszeniem orkiestry, niektóre kon- 
certy kameralne, audycje operetkowe, 
koncerty rozrywkowe iłp. Wobec nie- 
zbyt wielkich rozmiarów sali, wstęp 
dla publiczności będzie ograniczony, 
t. zn. za zaproszeniami. 


PAŻDZIERNIK 
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ŚRODA 
Maksymiljana 
Ws. sł. 5,54. Z. 4,50. 


c 


POGODA NA DZIŚ 


Ranek miejscami mglisty, W ciągu 
dnia chmurno, z rozpogodzeniami. W 
dzielnicach południowych miejscami 
przelotne deszcze. Temperature bez 
większych zmian. Słabe wiatry z l te 
runków zachodnich. 


Str 8 


W Piotrkowie odbył się 
wielki Zjazd Powiatowy Or- 
ganizacji Gospodarczych, w 
którym wzięli udział rolnicy 
reprezentujący wszystkie naj- 
powazniejsze organizacje go- 
spodarcze. 


Na zjeździe tym m. in. 


5 


Samorząd piotrkowski, poza 
zatrudnieniem bezrobotnych. i 
opieką społeczną, główny na- 
cisk kładzie na oświatę pow- 
szechną. Dzięki temu Piotrków 
jest obecnie na terenie b. Kong- 
resówki jedynym miastem, 
ktorym zagadnienie powszech 
nego nauczania zostało całko: 
wicie rozwiązane.Przymusszkol- 
ny, mimo bardzo 
wzrostu liczby dziatwy w wie- 
kv szkolnym, bo na przestrze- 


w 


znacznego 


Powiat Piotrkowsk 


przed wyborami 


i 


borów do Sejmu. 

W wyniku dyskusji, zjazd 
wysunął jako kandydata do 
Sejmu p. Józefa CZECHA 
b. 
łacza na terenie wsi i dyr. 


OTO. i KR. 


legionistę znanego dzia- 


97 proc. dzieci w wieku szkolnym 
uczęszcza do szkół w Piotrkowie 


możną dziatwą szkolną, prze- 
znaczając na ten cel poważne 
sumy. Biedniejszym i słabszym 
dzieciom wydawane są przez 
zarząd miasta przybory i po- 
dręczniki szkolne, odzież i obu- 
wie oraz prowadzone jest do- 
żŻywianie dzieci niezamożnych 
rodziców. Obecnie z górą 40 
uczęszczającej do szkół 
powszechnych dziatwy korzys- 
ta z rzeczowej pomocy samo- 
rządu miejskiego. W szkole ko- 


proc. 


ni 4 lat wzrost ten osiągnął 
3.000, jest realizowany całko- 
wicie. Liczba nczęszczających 


obecnie do szkół powszechnych 
w Piotrkowie dzieci wynosi z 
górą 8.000, co stanowi 97 pro- 
cent liczby dzieci w wieku szkol- 
nym. Tylko więc 3 proc. dzie- 
ci z umotywowanych powo- 
dów pobiera naukę domu 
lub z powodu choroby czy ka- 
lectwa nie uczęszcza do szkoły. 
Zarząd miejski dokłada starań 
ażeby stan szkolnictwa powsze- 
chnego w Piotrkowie utrzymać 
na dotychczasowym poziomie. 
Dąży więc do stałego powięk- 
szanią ilości klas szkolnych, 
urządza ich wnętrza, zakłada 
ogródki szkolne oraz prowadzi 
z dużym nakładem kosztów 
ogród botaniczny. Niezależnie 
od tego samorząd miejski pro- 
wadzi stałą opiekę nad nieza- 


SZYC 
teg> | 


Grużlica płuc jest nieubłagal- 
ną i corocznie, nie robiąc ró- 
znicy dla płci, wieku i stanu, kosi 
miliony ludzi, — Przy zwal- 
czaniu chorób płucnych, prona 
chitu uporczywego, męczącego 
kaszlu, grypy i. t. p. stosują p. 
p. lekarze — „BALSAM TRIKO- 
LAN” Gąseckiego, który uła- 
twia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopo- 
czucie chorego, oraz powięk- 
sza wagę ciała i usuwa kaszel. 

Sprzedają apteki, 


w 


Browar BRAULIŃSKIEGO 


rzysta z dożywiania ponad 
2.000 dzieci. W czasie wakacyj, 
organizowanych przy 
funduszów  pzństwo- 
wych i spolecznych półkolonij, 
zarząd miejski prowadził kolo- 
letnie dla 1.500 
dzieci, 

Poza tym zarząd miejski pro- 
wadzi wieczorową zawodowo 
dokształcającą szkołę w ramach 
programu oświaty pozaszkolnej 
oraz udziela subwencyj gimna- 
zjum kupieckiemu. 

Mimo całkowitego rozwiąza- 
nio problemu powszechnego 
nauczania—stan budynków pu- 
blicznych szkół powszechnych 
w Piotrkowie, oprócz dwóch, 
pozostawia bardzo wiele do ży- 
czenia. Znajdują się one w pry- 
watnych domach, klasy miesz- 
czą się w ciemnych izbach, ko- 
rytarze są wąskie, dostęp świa- 
tła i powietrza jest minimalny. 
Zarząd miejski czyni starania 
w kierunku wybudowania bliź 
niaczej szkoły powszechne 
dla 800 dzieci. Również smut- 
nie przedstawia się stan nau- 
czycieli, których liczba jest zbyt 
mała, gdyż na jednego wykła- 
dowcę przypada 64 uczniów. 


oprócz 
pomocy 


nie przeszło 


Pożar w powiecie 


Z przyczyn nieustalonych wy- 
buchł pożar w zagrodzie Ańto- 
niego Sewerynka w osadzie 
Kamińsk — Mokradła. Ogień 
zniszczył stodołę z tegoroczny- 
mi zbiorami z górą 
1200 zł. 
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lzy jesteś członkiem LOPP 


wartości 


Choć popularnym PIWO jest wytworem, 
I w Polsce długa jest BROWARÓW lista, 


jest seniorem, 


Bowiem istnieje od lat przeszło TRZYSTA! 


ŻY TEE EN 
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|zajmowano się sprawą wy- 


„DZIENNIK 


` A sa 
Echa z Pierwszej Polskiej. 
Wystawy Szpiłalnictwa 
10.1X = 9.4.38 r. 

Pierwsza Polska Wystawa 
Szpitalnictwa, obrazując rozwój 
| produkcji przemysłu chemiczno- 
farmaceutycznego, dała jedno 
cześnie wyraz dążności tego do 
uniezależnienia od zagranicy. 
Wyraz — na podstawie które: 
go możemy sobie rokować po 
myślną przyszłość, bo poszcze 
gólne firmy chemiczno - farma- 


NARODOWY* 


|Program Polskiego Radia dla 


DZIENNIK RADIOWY 


emigracji. Audycje na falach 
długich, średnich i krótkich 


Z początkiem nowego s*zunu | 
pregramowego 
Poczti Telegr. oddało do użytku 
Polskiego Radia nowe 
stacje krótkofalowe; dzięki cze- 
mu nie tylko wzmocnił się pol-| 
ski stan 


Ministerstwo 


dwie 


posiadania w eterze, 
ale również uzyskano możuość 


skute: zniejszego oddziaływania 


ceulyczne zmierzają do tej nie- 
zależności wielkiemi krokami 

Jedno z czołowych miejsc w 
tym wyścigu pracy zajmuje Mo- 
kotowska Fabryka Chemiczno- 
Farmaceutyczna ADOLF GĄ- 
SECKI i SYNOWIE Sp. Akc. 
w Warszawie oddział chemicz- 
ny w Pruszkowie. Firmie tej u- 
dało się nie tylko uniezależnić 
swą produkcję od zagranicy, 
lecz nawet tak spopularyzować 
swe leki, że eksportuje je do 
licznych państw. Eksport Ko- 
gutka — znanego powszechnie 
proszku od bólu głowy, obej- 
muje bowiem coraz szersze ryn- 
ki zagraniczne których dalsze 
przyszłe powodzenie zapewnia 
sobie tym, ze lek ten jest środ- 
kiem o pierwszorzędnej i rzec 
śmiało można niezrównanej ja- 
kości a również — że jest ide- 
alnie higienicznie wykonany — 
całkowicie maszynowo— dzięki 
nowo wprowadzonemu higie- 
nicznemu opakowaniu w toreb- 
kach. Nic więc dziwnego, że 
na Pierwszej Wystawie Szpi 
talnictwa Polskiego — fragment 
stoiska Mokotowskiej Fabryki 
Chemiczno Farmaceutycznej 
Adolf Gąsecki i Synowie Sp. 
Akc. poświęcony temu lekowi 
budzi znaczne zainteresowanie. 

Bezpośrednio po nim uwagę 
widzów absorbuję Biophytol — 
lek fosforowy oraz jego odmia- 
ny: Ferrobiophytol, Ferrobiop- 
hytol c. arseno (jedyne dotych- 
czas połączenie inozyło-sześcio- 
fosforanów z arsenem), Nucle- 
ophytol — żelazo i fosfór or- 
ganiczny z nucleiną. 

Trudno nie poświęcić wzmian- 
ki o jednym w swoim rodzaju 
specyfiku, leczącym schorzenie 
dróg oddechowych, grypę, ka- 


l 


l 


środkowo - europejskiego, spe- 


granicą. Na audycje te, podzie- 


równo tematy z życia Polonii 
zagranicznej, jak i tematy z ży- 
cia kraju, ze szczególnym u- 
względnieniem 
Polski, historii i folkloru łącz- 
nie z propagandą krajoznaw- 
stwa. Audycje te przeznaczone 
są dla Polaków zamieszkałych 
w krajach europejskich. 


nika pojawią się w eterze dwie 
nowe polskie stacje krótkofa- 


fali 48,86 mtr. (6140 kc/s) oraz 
SP31 na fali 31,49 mtr. (9525 
ks/s). Nowe stacje krótkofalo- 
we będą miały zasięg europej- 
ski i pracować będą codzien- 
nie w godzinach wieczorowych 
od godz. 21.00 do 23.30 wed- 
ług czasu środkowo - europej- 
skiego. 


polskich programów 
częściach Europy, gdzie d tych= 


przy pamocy polskich progra- 
mów na zagranicę i pewniejszą 
łączność naszymi rodakami 
na obczyźnie. Opieka progra- 


j 


z 


mowa Polskiego Radia nad ro- Wystepy zespołu DYS 
dakami na obczyźnie jest dziś s 3 sa ESY GMII 
wszechstronnie rozbudowana. „Reduty w Piotrkowie ma fi 

Co tygodnia centralna stacja Zespół artystów teatru „RE gł. A n 


Polskiego "Radia w Raszynie 
na falach długich oraz wszyst- 
kie średniofalowe stacje Pol- 
skiego Radia nadają o godz. 
18.30 do 19.15 według czasu 


duta”, który obecnie występujćj 
jako stały Teatr Objazdowyrą 
wystąpi w niedzielę dnia 16 bm iiist 
w Piotrkowie. Odegraną zosta 
nie zuakomita komedia Deva 
le'a p. t. „Subretka”. A 
Tego samego dnia po poł 
dniu Asnyka „Gałązka Helio% 


cjalne audycje dla Polaków za- 


lone między audycjami dla do- tropu”. kici 
łych i dvcie dla ; > 220] rowe sme pyta 
rosłych i audycje dla młodzie-| Przedstawienie popołudniow?* felskiem ra 
ży, składają się gawędy, słu- po 54 grosze dla pmłodzieży z 
chowiska lub audycje muzyczno szkolnej, yderaty 
słowne oraz pogadanki. W a- u gojcze 
. w. = n 
dycjach tych poruszane są za- Wściekłe psy pokąsaly b Afrykę * 


dwóch chłopców 
We wsi Wola Mikorska p94 ) 
Piotrkowem wściekły pies 254 $ 
siedniego podwórza napadł n44 
bawiącezo się przed domem 
swoich rodziców 10-letnieg? 
Konrada Pietrasa, którego P% 
kąsał bardzo dotkliwie. W 05% 
dzie Wolbórz pod Piotrkowe” 
własny, podwórzowy pies po” 
gryzł 7-lelniego Stanisława Ba 
cerka. n 
Obu pogryzionych przez wście” 
kłe psy chłopców poddano 2% 
pobiegawczym szczepienia! 
ochronnym,, psy zaś zabiło 
odesłano do analizy, która W)” 
kazała obecność wścieklizny 


współczesnej 


Ponad to z dniem 2 paździer- 


owe, a mianowicie SP 48 na 


Nowe stacje krótkofa- 
owe pozwolą na odbierąnie 
w tych 


dalszego jej 


szel, gruźlicę, Balsamie Triko- 
lan Gąsecki, który na Wysta- 


wie Przeciwgrużliczej odzna- 


| czony został Złotym Medalem, 


o Biotonie-syropie tonizującym. 
pneumolitinie, Bijotolu—wspa- 
niałym antyseptyku, niedrażnią- 
cym, Uremosanie—jednoczącym 
w sobie działanie soli litowych, 
lizydynowych, uroseptyny, pi- 
peraziny postaci chinianu, 
salicylanów, cytronianów a za- 
wierającym bardzo znaczny, bo 
aż 8,1% piperaziny. 

Im bardziej wnika się w taj. 
niki produkcji Mokotowskiej 
Fabryki Chemiczno-Farmaceu- 
tycznej Adolf Gąsecki i Syno- 
wie Sp. Akce., tym silniej trze- 
ba zaakcentować jej osiągnięcia 
zamierzające do podniesienia 
poziomu przemysłu chemiczno- 
farmaceutycznego i uniezależ- 


w 


nienia go od zagranicy, a to 


powoduje wyrażenie życzenia 
pomyślnego roz- 


woju. 


czas odbiór naszych programów 
na falach średnich lub długich 
był niepewny. Dla emigracji 
polskiej w Ameryce Północnej 
pracować będą w dalszym cią- 
gu dwie stacje krótkofalowe 
SPW i SPD na falach 22 mtr. 
i 26,01 mtr. nadające specjalny 
program od .północy 
do 3.00 nad ranem według cza- 
su środkowo-europejskiego. 
Dwie następne stacje krótko- 
falowe o tej porze nadawać bę- 
dą ten sam program dla Pola- 
ków w Ameryce Południowej. 
Stacje te uruchomione 16 sier- 
pnia mają anteny kierunkowe 
na Amerykę Południową i pra- 
cują na falach SP19 — długość 
fali 19,84 mtr., częstotliwość 
15120 kc/s, SP25 długość fali 
25,55, częstotliwość 11740 kc/s, 
Dzięki uruchomieniu czterech 
nowych stacyj krótkofalowych 
w bieżącym roku — Polska po- 
siada już obecnie 6 stacyj krót- 


kofalowych, które obsługują 


obie Ameryki i Europę. 
MLO ŁEBA 


Drukarnia „Krajowa“ Piotrków, Sienkiewicza 14, 


lzańskie tylko w'F. Tenszerta 


Laceysa omroawaweca paoszrow omaat e b HA. 
PATRZCIE JAKIE PROSZKI WAM 
zje. AŻ OTYM 


T BKAC 


OKAZJA!!! Nowa masz o 
pisania przenośna » RY 
tal” zamiast zł. 425 tylko 0.55 


Piotrków, Legionów 2, tel. mm 
SE zmi ja 
Redakcja i Administrat 
ul. Słowackiego 28 Pa” 


wejście od frontu jers? 
CENY OGŁOSZEŃ: Z% Y 40 
milimetrowy jednoszpalto™ zy, 
grószy; w tekście 8. 
Ogłoszenia drobne 
za wyraz. 
Prenumerata za „DZIEŃ 
NARODOWY”, wraz 7 


s sy > 
wą do domu lub prze 
ji 3 złote mie 


cztową wynosi 3 Jo, 


Popierajcie L0.P.? 


NIK 


tel. 


